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e Komisja przyjęła rezolucję żądającą 


enie majoratów i ordynacji. 


"TX au 


£ | przedłożenia 'w najbliższym czasie ustawy o 
Magistrat król. stoł. miasta Lżwowa, zniesieniu majoratów i (ąrdynacji w! b. zaborze 
F austrjackim i pruskim. W ten sposób te ma- 

ER RE Lwów, dnia 9. lipca 1925. BK, | jatki przeszłyby na reformę rolną. 


Skenfiskowana „Walka“. 
WARSZAWA. 9. lipca. (tel. wł.) Skon- 
fiskowano nr. 28. „Walki“ tygodnika wyda- 
wanego przez Tadeusza Długoszewskiego. Kon- 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa z powodu nagłego zawa- kp fiskacie So dB W adr ue — 
. A z PEPIN de. > cji, „W, więzieniac iją“, i „Nowy k 
kowania stanowiska dyrektora Teatrów miejskich rozpisuje dodat- E |w sejmie i 
kowo konkurs na to stanowisko z terminem do 20, lipsa [925 włącz- | 
> nie, Warunki objęcia posady ustali wspólna umowa po przyjęciu kan- 
dydatury. Oferty należy adresować do Prezydjum król. miasta Lwowa. 


Józef Neumann, Prezydent miasta. m z) 
0, UL RAMIE 6 H Minister Skrzyński w drodze do Ameryki 


Havr. 9 lipca. (PAT,) Parowiec „Paris“ na któ- 
rego pokładzie znajduje się min. Skrzyński odjechał 


N ad u życ i a kol ej owe. | wezoraj popołudniu do N. Yorku. 


3 = =. PARYŻ. 9 lipca. (Pat.) Odjeżdzającego przez Havr 
Sprawki dyrekcji radomskiej. Tylko 40.000 zł. skradziono w Warszawie. |min. Skrzyńskiego żegnał ma dwoncu personal pol- 


WARSZAWA. 9. lipca. (tel. wł.) Dzisiejszej domskiej i środkach przedsięwziętych celem skiej dno wek. AR jk a 
obrady 'w komisji komunikacyjnej trwały ca- | uniknięcia dalszych nadużyć. 44 opi, oil dni Ram EE r 
ły. dzień. Poseł Kapeliński (Wyzwol.) przed. = e Paris jadą do Ameryki również różni wybitni przed- 
ożył sprawozdanie, (wykazujące szereg nadu- Nowe malwersacje |swiciel ESA kk. W 
dome okonywany ch przez dostawiców! dla ra- i 

RED dyrekcji kolejowej. Przemawiali km ; 
przedstawiciel Najiw. Izby Kontroli, minister | wno ogłoszony został okólnik ministerstwa ko- 
Tyszka który udzielał wyjaśnień i poseł tow. leji. zakazujący udzielania prasie _ jakichkol- 


ES vüi. EA 
> * 


R, Samobójstwo angielskiego dyplomaty. 
=) PARYŻ. 9. lipca. (Pat.) „Petit Parisien** 
donosi z Konstantynopola, że pierwszy sekre- 
tarz ambasady angielskiej Forbes odebrał so» 
bie życie wystrzałem z rewolweru. 


krg między innymi ambasador amerykański w Pa- 
WARSZAWA 9. lipca. (tel. wł.) Nieda- įryżu Herrick, przewodniczący kongresu Longwort i 
|prezes międzynarodowej Izby handlowej Boolh. 


Egi stwierdzający opieszałość minister - wiek wiadomości dotyczących 'spraw.  kolejo- Ekspedycja lotnicza w Azji 
e a Obecnie pozostaje dwie arogi —- wiych. sez) więc o otaczanie tajemnicą gos- MOSKWA, 9 lipca. (PAT.) Ekspozytura lotni- 
mówi „Poseł Hausner — albo wybór no- | podarki olejowej. cza mająca odbyć przelot Moskwa—Pekin, nad pu- 


wiej komisji, albo stwierdzenie już dziś przez Oto (dowiadhujejmy się, że (w warsz. dyrekcji 


komisję faktu, że minister koleji nie spełnia kolejowej iwłykryto nadużycia dokonywane sta. „| Beciki 0707 07 


swego obowiązku. le wi ciągu kilku lat (wj jednym z włydziałów. mę s 
dluższej d 4 „ (Straty (wynoszą przeszło 40 tys. zł. Nadtuży- Komunistyczne korespondancje 
Ą j. głosami premia, i większością głosólwi| cia polegały na sporządzaniu fałszywej listyi PARYŻ. 9 lipca. (PAT.) „La Victoire“ ogłasza 


u ów i Piasta, 13 przeciw| 10 | płaq i były dokonywane przez naczelnika wly- |lajne pismo z 8 bm. deputowanego francuskiego Do- 
przyjęto pon Pp: Tabaczyńskiego (Z. L.| działu rachmistrza i jednego z urzędników, |riota do sekretarza belgijskiej |partji komunistycznej 
N.), aby wi cazi 3 miesięcy przeprowadzić | Urzędnikówi zawiieszono wi urzędowaniu, ale |z poleceniim od członka ambasady sowieckiej w Pa- 
dochodzenie z złożyć Sejmowi szczegółowe | tymczasem już wszyscy oskarżeni znikli. ryżu Pierunowa wysłania szczegółowego sprawozda- 
Sprawozdanie o stanie rzeczy %y. dyrekcji ra-! —:::— nia w sprawie działalności komunistów belgijskich, 
FECZREWEE A Di ; m |Pismo mówi o zakupach, które mają być dokonane w 
3 " ik r Oa ——-— |Antwerpji przez pewnego pułkownika występującego 
Dob malóratów owi h 5 Í | e fw charakterze handlowca. Dziennik przypuszcza, że 
ra p nne yG przekazane rE örmie ro nej. chodzi fu o nabycie broni dla Abdel Kerima. 
WARSZAWA. 9. lipca. (tel. wł.) Komisja | źliwiony będzie pobór podatków, państwowych Ee RI 
Prawnicza pod przewodnictwem tow. Ta z tych dóbr. które doga były be dusza. Vandervelde u Brianda. 
„arka wi drugiem czytaniu pr zyjęła projekt |gdyż nie można biyło ściągnąć podatków: dro- PARYŻ, 9 lipca. (PAT.) Belgijski minister spraw 
stawy o zniesieniu majoratów, w obrębie są- ga egzekucji. zagr. Vandervelde przybywa dziś do Paryża, gdzie 


du apelacyjnego warszawskiego, wileńskiego, Na wniosek posła Łypacewicza w trze- |będzie miał konferencję z Briandem. 
lubelskiego. Przez przyjęcie tej ustawy umo- | ciem czytaniu przyjęto, by na właścicieli tych —:3— 


Kryzys gospod 


Anglja weszła w fazę ciężkiego przesile- 
nia. Liczba bezrobotnych dosięga 1,300.000, a 
bilans handlowy wykazuje poraz pierwszy stąn 
bierny od 25 ao 30 miljonów funtów. 

Powszechny kryzys Światowły, który jesz- 
cze wzrósł po wojnie. ultrfwlalił się w Angliji 
silniej, niżeli w Amerype, która szybciej poko- 
nala go skutkiem większego swego bogactiwa 
oraz znącznego oddatenia od djąbelskiego kotła 
wojennego. fak więc wskutek niesłychanego 
egoizmu gospodarczego i politycznego oraz bez 
względności rozmachu kapitału amerykań- | 
skiego, przesunął się punkt ciężkości gospodar- 
stwa światcjwiego. Już nie angielski ale 

AMERYKAŃSKI KAPITAŁ JEST DZISIAJ | 
WŁADCĄ ŚWIATA. 

Lecz oprócz tego, że przewaga gospodar- | 
cza Anglii przeszła do Ameryki. to grozi jej 
nadto utrata przewagi industrjąlnej na rzecz; 
pracujących pod obuchem reparacyj Niemiec. i 
które dzisiaj już stoją wyżej od Anglji pod, 
względem aparatu technicznego i organizacyj- 
nego. Widać to przedewszystkiem w' przemyśle, 
stanowiącym klucz górniczego przemysłu an- 
gielskiego w górnictwie (więgla podlegającem, 
nieustannym przesileniom. tak z powodu nie- 
dostatucznej orgatadi jak! i powszechnej re- 
dukcji konsumu węgla Wszędzie elektrycz- 
ność wysuwa się naprzód na koszt węgla. Naj 
całym świecie opalanie kotłówi i maszyn olejem! 
skalnym wypiera węgiel. We wszystkich kra- 
jach ten rozwój w technice musi iść iw! parze 


Å 


z przystosowaniem i reorganizacją aparatu 

produkcji, — ale 

GÓRNICTWO WĘGLOWE W ANGLJI JEST 
ZDEZORGANIZOWANE. 


Dodajmy do tego politykę kredytową Ban. 
ku angielskiego, który nie ogłądając się na po- 
trzeby kraju, utrzymuje wkciąż procent na wiy- 
sokiej stopie, w zaślepieniu swem (dążąc jedynie 
do przywrócenia iuatowi jego kursu przediwo- 
jennego. 

Ta uparta polityka deflącyjna prywatnych | 
krókków Ibankowiych, ta ich mała wojna pry- | 
iwatna między dolarem a funtem o parytet 
złota. odbija się także niekorzystnie na finan- 
sach innych krajów, których zakłady finan- 
sowe zależne są od Banku angielskiego. | 

Koszta tego systemu 


PŁACĄ PRZEDEWSZYSTKIEM ROBOTNI- 
CY 'ANGIELSCY ; 
których ten stan rzeczy uwikłał właśnie w 
ciężką walkę gospodarczą. — Burżuazja an- 
gielska ma na to jedno, jedyne lekarstwo: cła 
ochronre, ochronę przed konkurencją zagra- 
niczną, zamknięcie granic przed przywozem, a 
zato rozbudowę przywozu i iwtywozuw między: 


O E —_ | TWENŃE RCK | | mna w | | | | mó (EM 


Polska współczesna”). | 


Studjum prof. dra Adama Szelągowskiego. 


W harmonijnej zgodzie z nowym światem, 
nową demokratyczną myślą państwa- i ślwiiato- 
twórczą występuje na arenę polityki Polską 
wkpiółczesna. 

Ażebly należycie pojąć cwele i zadania, jakie 
powinny przyświecać (współczesnej myśli pań- 
stwowiej, należy sobie  pirzedelwszystkiem u- 
przytomnić fakt, że Polsce nie wolno wi żad- 
nym kierunku życia społeczno. względnie po. 
[ityczno-państwiowiego pozostawiać w! tyle poza 
społeczeństwami (świata, z któremi wi wispól- 
nym jpochodzie ku! ogólno-ludzkim celom i 
ideałom dążyć powinna 

Dopóki jednak: społeczeństwo nie zapozna 
się z problemami, dotyczącymi istoty państwa, 
jego warunków bytu, swych obowiązków 
względem niego i madqfiwirót, nie może być mo- 
wyi o istotnej, w! zrozumieniu autora powyższe- 
go dzieła, prawidziwej Polsce (współczesnej. 

Tor fei z powyższego snać wychodząc 

* Adam Szelągowski: Polska współczesna, str. 
191 Księgarnia Bibljotcki Dzieł wyborowych, Warsza- 
wa, 1925. 


reorganizacja prowadzić musi na dalszą metę 


_„siębiorcy, myśleć nie chcą. 


ją, ae pod względem jakości nie osiągnęliśmy stanu 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 155 


LL Dla nich rozwiązaniem kwestji jest reduk- 
arczy W Angliji. kja pład i przedłużenie czasu pracy. 

Do jakiego zaś stopnia dochodzi wzajemną 
krajem macierzystymi a kofonjami i lominjami.; zależność i .harmonja" kapitalistów świadczy: 
Jest to ideja „Imperjakzmiu', samow!ystarczął. fakt, że 
ność olbrzymiego państwa, niejako 'rozszerze- || PRZEDSIĘBIORCY KOLEJOWI DĄŻĄ DO 
mie i ograniczenie zarazem. otwarcie jak naj- OBNIŻENIA PŁAC 
ay dla „swoich“ i zamknięcie przed „ob- swoim funkcjonarjuszom, z przyczyny reduk. 
Aa | cji przewozu! węgla ‚skutkiem której spadają 

W ideji tej coprawda tkwi coś, co spowb- | dochody kole ji. 
dowało jczęść Partji Pracy (do głosowania w; A ko z robotnikami ? 
ostatniej debacie za Utprzywijejowaniem celnem Z dwóch organizacji: górników i kolleja- 
kolonji przeciw! dogmatowi wolnego handlu li- |rzy, pierwsza uchodzi za radykalniejszą. Na 
berałów, więc za (wnioskami rządu konserwh. | czele jej stoi komunizujący A. I. Cook. na czele 
tywnego. Ale iw) swłej formie teraźniejszej w| zaś kolejarzy kokietujący z imperjalizmem 
rękach rządu konserwatywnego, myśl ta jest ||. H. Thomas. Ale żaden z nich swojemi od- 


połowiczna, niebezpieczna, niedostateczna i | mieanemi metodami. nie jest w stanie radykal.- 
prawie śmieszna w: bbliczu kryzysu w] tej chwili lnie odwrócić grożącego niebezpieczeństwa. 
wybuchłego. Walki gospodarcze. w obliczu których zna- 


ARMIJI 1,300.000 BEZROBOTNYCH 
nie ulży się ułatwieniem przywozu śledzia i 
konserw kanadyjskich. 

Kryzys w górnictwie jest fw dużej części 
następstwem nierentujących się małych ko- 
palń Kopalnie te należałoby skomaąsować, pła- 
ce zrównać, drobne kopalnie zamknąć. Ale taką 


leźli się robotnicy angielscy, a mające swe 
źródło w kryzysie gospodarczym, i 


MUSZĄ PRZEĆ ICH DALEJ NA LEWO, 


muszą ich radykalizować i przyspieszyć osta- 
teczną rozprawę między klasą posiadającą a 
klasą pracującą. 

Czy obecnie mogą się spodziewać zwycię= 
stwa? Zdaje się, że widoki są słabe, szczegól. 
nie dla górników. 

(1727 ZEG REKI NCK CEZEIEWYZ PRAKT " A TEE o IE | gad] 


Dlaczego nie może się rozwinąć nasza produkcja. 


tańsze. Skutkiem tego opłaci sę wywozić niektóre 
zboża, bydło, świnie, Rok ubiegły, jako rok n'euro- 
dzaju, zmienił ten stosunek cen naszych produktów 
rolnych do zagranicznych i wywiózłszy około 
40.000 wagonów zboża, głównie żyta, po cenach 
stosunkowo niskich musieliśmy w drugiej połowie 
okresu gospodarczego importować mąkę, a nawet 
zboże po cenach wyższych, tak że cała ta krótko- 
wzroczna Operacja wywozowa przyczyniła się bar- 
dzo do pogorszenia nasze4/o bilaasu płatniczego. 

Rolnictwo produkować może więcej i taniej, 

po wydatnych meljoracjach, 

przy użyciu daleko większej, niż dotąd, ilości na. 
Co do stanu bydła i trzody chlewnej, wedle oficjal- | wozów sztucznych oraz przy użycia maszyn rol- 
nych wykazów, doszliśmy do ilości przetwojennej, |niczych. W interesie produkeji rolnej, jak również 
a rawet w niektórych okolicach przekroczyliśmy |w interesie należytej zdolności konsumcyjnej wsi 
dla wyrobów przemysłowych, leży również załat: 
wienie sprawy reformy rolnej, sprawy serwitutjw, 
komasacji i t. p. bez ustalonego bowiem stanu 
prawuego na roli produkcja nie może rozwijać się 
z planem na dalsze lata. 

O ile chodzi o produkcję przemysłową, zwięk- 
szenie jej o tyle tylko ma sens ekonomiczny, o ile 
znajdzie ona odbiorców w kraju lub zagranicą Wa- 


jest droższa, niż w innych krajach, rankiem powiększenia jej jest 


chociaż surowce, będące produktami ro'nymi są potanien'e do poziomu konkurencyjnego. 
naogół na poziomie een Światowych, a niektóre Obecnie nietylko całe gaęzie naszego przemysłu 


do "uspołecznienia O tem „naturalnie, przed- 


Produkujemy mało i produkujemy drogo. Oto 
przyczyny podstawowe naszeso biernego bilansu 
handlowego, poza całym szeregiem drugorzęądaych 
i pochodnych powodów. 

Niemieckie władze okupacyjne w czasie swego 
gospodarowauia na wielkiej części b. Kongresówki 
i Kresów, skąd czerpały w znacznej mierze środki 
żywności. pozwalające tak długo prowadzić wojnę 
— obliczyty z całą ni'miecką skrupulatnością, że 


w ciągu lat 8 można podwoić produkcję rolną 


tego obszaru. Pod tym względem obliczeniom nie- 
mieckim można zaufa. Czy Polska od czasu od- 
zyskania niepodległości zbliżyła się do tej mety? 


przedwojennego. Co do produkcji zbóż i innych 
płodów ro'niczych nie wiele odbiegliśmy od pro- 
dukcji przedwojennej, natomiast w konsumeji mamy 
obecnie cyfry Spożycia mniejsze, co wskazuje na 
zubożenie warstw konsumujących. 

Żywność u nas wobec fatalnej organizacji 
przemysłowców przetwórczych 


żając. że podobne teorje mają źródło w zgoła 
nie 'przyrodniczem, a jedynie  historycznem 
ujmowaniu kiwiestji (wędrówka ludów!). 

Sporo miejsca poświęca również prof. Sze- 
lągowski problemowi etnicznemu państwa pol. 
skiego, opierając się na obfitym materjale sta- 
tystycznym. 

W rozdziale zatytułowanym  „Państwó 
przedstawia prof. Szelągowski rozwój sprawiły 
niepodległości Polski, poprzez powstania do 
wybuchu iwojny Światowej i do epokowega 
wystąpienia pierwszego (wodza 'wlojska polskie- 
go a później Naczelnika państwa. Józefa Pił- 
sudskiego. Równolegle z akcją militarną mamy 
nakreśloną przez autora akcję dyplomatyczną 
na rzecz wskrzeszenia niepodłegłej Polski. 

Ukoronowaniem tych dążeń było pokojowie 
orędzie prez. Wilsona ldo senatu (22. I. 1917), 
którego jednym z najważniejszych punktów, 
była kwestja „istnienia Polski e 6h 
samodzielnej i niezawisłej”* (str 54.). Konkre 
ne ujęcie problemu polskiego dał Wilson w 
styczniu 1918, w słynnych „14 punktach Wil- 
sona“. 13-ty punkt tego orędzia brzmi: ,.Nie- 
zawisła Polska musi być stworzona W postąc 
terytorjów, zamieszkałych przez niewątpliwie 
polską ludność, z wolnym, i zabezpieczonym 
dostępem ido morza i z polityczną oraz kkono+ 
miczną nietykalnością, poręczoną traktatem 


założenia, masz uczony. profesor historji 
na uniwersytecie - lwldwskim dr. Adam 
Szelągowski postarał się dać szerszemu ogó- 
łowi pracę naukowa, noszącą jednocześnie ce- 
chy dzieła krytyczno - naukowego z tendencją 
= powiedzielibyśmy — populacyzacy jną fak- 
tów, prawl i wytycznych iw! niem zawartych. 

Niepodobna w ramach artykułu przedsta- 
wić «całokształtu zagadnień  państwowiych. o 
których autor traliuje w swoim dziele. Refe- 
rując tylko ogólnie „należy jednak pewne mo- 
menty, charakteryzujące stosunki prawno-po- 
lityczne bądź ustrojowe Polski współczesnej 
podkreślić. 

* 

Granice są punktem wiyjścia i „jedną z 
najdonioślejszych spraw politycznych** każdego 
państwa One też są obecnie najaktuglniejszem 
bodaj zagadnieniem zarówno dawnych, jak i 
nowopowstałych państw, wśród nich i Polski. 
Uważa za tem autor, że w tej dziedzinie należy 
„dostosować zdrowe (wymogi polityki geogra- 
ficzno - historycznej granic do celów! żywot- 
nych państwa“ Wskazując na (cechy Pó jności| 
głeograficzno - terytorjalnej współczesnej Pol- 
ski. nie zgadza się autor z poglądami geogra- 
jów zawodolwłych, którzy jak Nałkowski do- 
patrują się „przejściowości* terytorjum Polski, 
lub jak prof. Romer — „pomostowości*, uwa- 


Nr. 155 


utraciły zdolność konkurencyjną z przemysłami 
innych krajów na rynkach zagranicznych, ale na- 
wet w kraju cały szereg, wyrobów przemysłowych 
zagranicznych bije ceną. mimo ceł, wyroby kra 
jowe, nie mówiąc o tem, że bije jakością. 

Jako ilustracja tego stanu rzeszy może posłu- 
żyć przemysł tekstylny, który w okresie inf ancji, 
a zatem w okresie wydatuego subwencjonowania 
go, podobnie jak i innych przemysłów, odbudował 
się z ruiny wojennej, a nawet pewne swe oddziały 
rozbudował ponad potrzebę, wyłączne pod wpły- 
wem tej narkozy inflacsjnej która tak szybko bo- 
gaciła jednostki a 1ujnowała ogół i Państwo. 
Przerysł tekstylny, zwłaszcza łódzki, odbudowy- 
wał się na koszt infiacyjnych zarobków i odbudo- 
wał się jak najtaniej, kupują” często maszyny usu 
wane już z fabryk na zachodzie i zastępowane 
nowymi... Sk tek jest taki, że obok fabryk urzą 
dzonych wedle ostatnich wymogów techniki, istnieją 
fabryki mogące, jakby jakieś muzea technologiczne 
pochlubić sę warstałami z r. 1886, a więc star- 
Szymi nieraz od swych dyrektorów. W przemyśle 
metal wyi dzie e się podobnie. 

O ecnie używane warstaty w Anglji i Ame 
ryce są zelektry;o 
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Wykrycie nowej organizacji 


Na czele szajki: b. dyrektor „Związku 
osobie, oficer rezerwy, 


Wielką sensacją wywołała wiadomość o areszto- 
waniu w Warszawie kilku osób slojących w bliskim 
kontakcie p sowieckim Wniesztongiem, oraz naszemi 
sterami [polilycznemi i wojskowemi. Między areszlo- 
wanymi są: Wincenty Ilinicz, Aleksander Lamche, 
Marja Skokowska, Konslanty Steinert i Jan Brzesiń- 
ski. Wszyscy oni tworzyli zwartą organizację szpře- 
gowską, pracując w drzech kierunkach: politycznym, 
ekonomicznym i wojskowym, Kinicz prowadził według 
instrukcji sowieckich akcję (propagandy idei handlu 
Polski z Rosją sowiecką. W tym celu otrzymał on 
od Wniesztorgu Ipełnomoenictwa zawarcia szeregu za- 
mówień iw przemyśle polskim dla Moskwy. 

A więc zamówienia w fabrykach łódzkich prze- 
chodziły przez pośredniclwo 

W. FTLINICZA. 

Osobistość ta znana jest w Warszawie. jako 
skompromilowany dyreklor Związku Rolników, prze- 
ciwko któremu prowadzone są dochodzenia o sprze- 
niewierzenic 8-ch miljonów złolych tej instytucji. —- 
Również już w 1920 roku oskarżono Iliniczą o pro- 
wadzenie w Warszawie i Wilnie domów gry i szu- 
lerni. Placówki hazardu były równocześnie ferenem 
poznawania słabych moralnie ludzi, których później 
Ilinicz wyzyskał w swej organizacji szpiegowskiej. 

Właściwym agenlem szpiegowskiej działalności, 
był bliski przyjaciel Ilinicza, niejaki: 
ALEKSANDER LAMCHE, OFICER REZERWOWY, 
znany w sicrach wojskowych 


międzynarodowym (str. 54). 

Jakże więc przedstawia się problem ustro. 
ju Polski współczesnej ? 

Republikańska forma rządów, jaka w. Pol- 
sce została zaprowadzoną, wymaga umocnienia, 
ileże trzeba. aby, „naród nietylko przyswoił so- 
bie nową republikańską formę życia, ate i prze” 
robił ją gruntownie, dostosoiwiał do całego swe 
go organizmu i calego trybw życia i stworzył 
z miej istotną treść, czyli kulturę (stir. 68,60). 
A nieko dalej: „Upadek monarchji i tryumf 
demokracji nowożytnej przyoblekł wszystkie 
narody wyawjolone 'w formy państw „republi+ 
kańskich* Istotą republikanizmu i demokra- 
cji jest wolaośą i równość obylwiatelska. 

Miarą poziomfu i wyrobienia politycznego 
społeczeństwa jest skład sejmu. Autor stwier- 
dza następujące cechy naszego parlamenta. 
ryzmu: 1) Przewagą półinteligencji 2) supre- 
macja interesów| wiejskich nad miejskimi, czyli 
chłopska „racja stanu, k 

Rozbicia jednak Sejmu na stronnictwa i 
braku większości parlamentarnej nie! należy 
Przypisywać lewicy, ałbowiem przyczyny tego 
zjawiska leżą na innym zgoła terenie, niepar- 
lamentarnym, ale stosunków: społecznych, któ- 
Te są wyrazem sprzeczności interesów klaso- 
Wych. Kreśląc ideologję poszczególnych ugru- 
Dowań konstatuje autor ,,po stronie prawicy 


wane, ustawione w półkole i ro- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


botnik, siedzący na krześle, obsługując Kontakty 
elektryczne. 


wykonujs zaledwie 25 proc. tej pracy, 


którą wykonuje nasz robotsik, biegający wzdłuż 
warsztatów kilkumetrowej długości. Naturalnie pro- 
dukcja na nowych warstatach tkackich jest i wiele 


ręku ha gorącym uczynku. Śledztwo spoczywa w rę- 
kach sędziego do spraw szczególnej wagi p. Luk- 
semburga. W dochodzeniu wyłaniają się coraz to 
nowe sensacje, kompromilujące wiele osób ze sler 
polilycznych i wojskowych w Warszawie. 

Jako bardzo ciełkawy szczegół, świadczący o me- 
jtodach „pracy“ antypolskiej, podkreślić warlo, że Hi 


tańsza i lepsza. Nasz „ przemysł chcąc urządzić SIĘ niez otrzymał z Moskwy instrukeję 
na nowo musiałby zaiwestować wielkie kapitały... ZORGANIZOWANIA W WARSZAWIE WIELKIEGO 


W okresie infiacyjnym mógł to zrobić, ale wówczas 
zahypnotyzowany lekkimi zarobkami, używał kon- 
juktury, nie myśląc o przyszłości i wyczekuje do- 
tąd otwarcia rynków rosyjskich, na których spo- 
dziewa się wciąż możliwości konkurowania z 10- 
nymi przemysłami. 

Czy ta nadzieja nie okaże się równ'eż hypnozą, 
zobaczyny. Tymczasem fabryki bawełniane nawet 
wzorów swych tkanin nie chcą p zystosować do 
gustu ludności miejscowej i ułatwiają konkurencje 
przemysłowi cz”skiemu na krajowym rynku. 

Przykład przemysłu łódzkiego wykazuje, że 
dla zwiększenia i potanienia produkcji przemysło 
wej potrzeba prócz kapitałów i to wielkich, także 
zmiany psychologji naszych przemysłowców. 


o ma 


szpiegowskiej w Warszawie. 
Rolników”, defraudant i szuler w jednej 
właściciel samochodów. i 
nikał on swojemi stosunkami do bardzo wpływowych 
instancji politycznych i wojskowych, skąd później 
czerpał od nieświadomych (lej gry tajemnice pań- 
slwowe. 

Wykonane dokumenty lotogralowała niejaka 

MARJA SKOKOWSKA, 

Sprowadzona specjalnie z Paryża przez Ilinicza. — 
Była ona łącznikiem pomiędzy organizacją Ilinicza 
a jednym z zagranicznych poselstw. Do pomocy przy- 
ciągnęła Wwijakiego Konslttego Steinerta, właściciela 
dorożek samochodowych. który będąc członkiem Stow. 
Mechaników Polskich, udzielał również Ilinieczowi po- 
mocy w wywiadzie ekonomicznym. W samochodach 
Steinera odbywały się spotkania kupujących i sprze- 
dających (tajne dokumenty państwowe., Tam również 
spolykał się Ilinicz ze swoimi agentami, którym wy- 
ska codzienne instrukcje. Szofer samochodu, nic- 
jaki Jan Brzesiński również był płatnym członkiem 
i tej szajki. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
| 


Iinicz 
PROWADZIŁ AKCJĘ WSROD OFICERÓW W KIE- 


RUNKU TWORZI:NIA KOMUNISTYCZNEGO POL- 
SKIEGO SZTABU GENERALNEGO. 


r CODZIENNEGO PISMA, 
początkowo w kierunku anlykomunistycznym. lecz po- 
yi rajęcego «konom'czne zbiiżenie Polski z Sowietami. 
Jeśliby takie pismo przyszło do skutku, i Ilinicz wy- 
konywał rolę instruklova i tajnego łącznika intere 
sów sowicekich mając na uwadze przedewszyst- 
kiem kwestje tajemnie państwowych dla celów wy- 
wiadowczych, to nie ulega wątpliwości, że prowo- 
kacja la mogłaby wyrządzić i prasie naszej kolosalne 
szkody, przez wciąganie nieświadomych stanu rze- 
czy (dziennikarzy. 

Jak (donosi „Echo Warszawskie”. został również 
aresztowany kapi'an rezerwy Tadeusz kiruk-Strzelocki, 
redaktor „.Przedwiośnia”, 

=. $a = AEDA z 40 7 LSS z 4 s 

LJ + . 
Kongres Unji Zwolenników bigi 
= a H 

Narodów w Warszawie. 
WARSZAWA, 9 lipca. W dwóch ostatnich dniach 
odbywały się narady poszczególnych Komisji Mię- 
dzynarodowej Unji zwolenników Ligi Narodów. Przy- 
jęlo kilka nowych zrzeszeń, między niemi Towarzy- 
stwo pokojowe Chelciekyego w Pradze, żydowskie 
Zjednoczenie przyjaciól Ligi w Czechosłowacji, wę- 
gierski Związek studentów i kataloński Związek Ligi 
narodów. Przyjęcie Unji niemieckich Związków mniej- 
szości w Poisce odroczono z formalnych pówódów dó 
najbliższego plenarnego posiedzenia Unii. 

Komisja |polityczna przyjęła przedłożoną przez 
delegacje (rancuską rezolucję. oświadczającą, że pro- 
jlokół igenewski stanowi jedyną realną próbę usla- 
lenia pokoju międzynarodowego. W drugiej części tej 
rezolucji jest podniesione, że międzynarodowa Unja 
z wielkiem zainteresowaniem śledzi rokowania w spra- 
wie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów. 

Komisja, zajmyjąca się sprawą „numerus clau- 
sus“ powzięła uchwałę, stwierdzającą, że każdy po- 
szczególny człowiek ma |prawo do coraz wyższego 
stopnia kultury. 

CEE E 


Nie wolno wydalać robotników na 
G. Slasku. 

WARSZAWA, 9 lipca. Rada ministrów ma ostal- 
niem posiedzeniu zajmowała się obecną sytuacją go- 
spłodarczą na Górnym Śląsku ilw związku z wyda- 
leniami wobolników na tym obszarze uchwaliła ogło- 


cz 
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Na ite mrzonki idealne zdołał on łapać łatwo-|sić fiekst umowy, zawartej z |przemysłoweami górno- 


wiernych, którzy mu dostarczali dokumentów tajnych. į śląskimi, mocą której przemysłowcy zobowiązali się 
Papiery ile zwyczajną drogą szły do poselstwa ob-; nie przeprowadzać redukcji sił robotniczych. Układ ten 
tego państwa, za eo llinicz otrzymywał kołosalne zawarty został przed kilku tygodniami, a imieniem 


i politycznych. Prze- 


pienjądze. Wszysikich aresztowano z dowodami w 


brak szacunku ięprzywiązania do form życia jme- 
publikańskich i demokratycznych (str. 78). 
Największą bodaj wada naszego parlamentaryz, 
mu jest „niedostosowanie się stronnictw! poli- 
tycznych przedwojennych do ewolucji narodu 
po wojnie wi jpaństiwio”. 

Konstytucja jest dla każdego pańsiwa pod- 
stawą istnienia, a zarazem 'wiypadkowią najroz- 
|maitszych sił zarówno iwiewnętrznych, t. j. 
społecznyjch, jaki i fłetwnętrznych t. j. wizorólw 
| i wpływójwi obcych. Wszystkie te znamiona po- 
siada też i (nasza konstytucja marcowa (17. I. 
1921). Kapitalnym przykładem tego, to chociaż- 
byj walka o jedno- względnie i hioboweść na- 
szego ciała ustawodawczego, która zakończyła 
E niejako kompromisem w efekcie którego 


Izba wyższa, czyli Senat doznała bardzo znacz- 
nego uszczuplenia swych prerogatyw. 

Jeśli mowa o przedstawicielstwach, to na- 
leży, wspomnieć także o autonomji ustawłodaw|- 
czej Śląska „który posiada własny sejm o ście- 
śnionyjch jednak kompetencjach  ustawodaw! 

| czych dla tejże (dzielnicy państwa. 

Gmach życia państwowiegio opiera się ną 
wielu filarach, z których najważniejszym bodaj 
jest skarb państwa. „To też iw skarbowiości — 
powiada autor „Polski współczesnej * —  wly- 
| raża sięj i maluje dosadnie cała polityka naro- 
idu“, poczem deje nam dość obszerny szkic 


rządu występował minister pracy, Sokał. 


historja skarbowiości polskiej od chwili uzy- 
skania niepodległości aż po dzień dzisiejszy. 
Polska jako kraj par excellence rolniczy. ma w! 
tym przedewszystkiem kierunku największe 
szanse rozwojui (gospodarczego. 

Pierwszorzędnej wagi rolę w! życiu pań- 
stwowiem stanowi uregulowanie stosunków z 
innemi mocarstwami drogą specjalnych umów) 
Czyli traktatów międzynarodowych. Pierwszym 
traktatem, w którym Polska 'wiystępuje jako 
samodzielny jczynnik polityczny jest  traktań 
wersalski. który stworzył „podwaliny istnienia 
państwa“ Wszystkie traktaży polskie znajdują 
wyczerpująca charakterystykę z ogólnego punk 
tu| widzenia krytyczno - naukoiwlegio w omawia- 
nem dziele. 

W ,.Zasadąch polityki“ wreszcie, niejako 
reasumując swe wywody, autor 'wływaża prze- 
konanie, że polityka, to „wola narodu, jako 
wyraz jego dążeń na przyszłość”. 

* 


Studjum powyższe prof. Szelągowskiego, 
traktujące wszechstronnie o zagadnieniach po- 
litycznych i społecznył(ch naszego państwa, O- 
parte o obszerne tło stosunków ogólmych z 
tychże dziedzin. daje czytelnikowi zupełny 
obraz państwowości polskiej, jak niemniej per- 
spektyw na przyszłość. M. J. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 10 lipca 


DO P, T. PRENUMERATOROW! Zawiadamiamy, 
że o ile do dnia i5 lipca br, nie otrzymamy prenu- 
meraty za li siec, to z dniem 16-go lipca wstrzymamy 
wysyłkę „Dziennika Ludowego“, tak P, T. Prenume: 
ratorom zamiejscowym jak i miejscowym. 


POSIEDZENIE KLUBU RADNYCII PPS. odbę- 
dzie gię dziś, {j}. w piątek o godz. 7-ej wieczorem w 
biurze Xow. wiceprezydenta Obirka. Sprawy bardzo 
ważne, obecność wszystkich cztonków konieczna. 

ZDZIERSTWO W BUFECIE TEATRU WIELK. 
Z wielu stron zwracają się do nas ze skargami na 
niehamowane jniczem zdzierstwo, jakiego dopuszcza się 
dzierżawca bufetu w Teatrze W. Istotnie horendalne 
ceny. jakich żąda od publiczności za bardzo skromną 
przekąskę, czy napój, nie są usprawiedliwione — 
przecież niczem — nawet względnie wysokim czyn- 
szem, za dzierżawę. Nieszczęsny gość, który w an- 
trakcie ząawadzi o bulet, za bułkę z plasterkiem szynki 
zapłacić musi 50 gr. za szklankę wody sodowej z 
sokiem 50 gr. za flaszkę piwa krajowego 1 zł. — 
Tymczasem 10 dkg szynki kosztuje 40 gr. flaszka 
piwa 55 gr. — a szklankę wody sodowej z sokiem 
sprzedają po 20 gr. Czy nie możnaby się nieco ogra- 
niczyć Ww żądzy zarobku i nie narażać się na podobne 
notatki? 

PRAKTYKI WOJEWODZEKIE: W województwie 
Iwowskiem mslaliła się praklyka, że reprezentacja o- 
pinji robotniczej jest zgoła zbyleczną. W myśl tej 
zasady. znandaryni wojewódzcy mie raczą zapraszać 
redakcji „Dziennika“ do udziału w konferencjach infor- 
macyjnych, które się od wypadku do wypadku w 
wojewódziwie odbywają. Oslatnio pominięto „Dzien- 
nik“ przy sprawozdaniu wojewody o katastrofie po- 
wodzi. Rozumiemy, że panom z wojewódziwa jest 
niewygodnie w towarzystwie informatorów ogółu ro- 
botniczego. Nasza sławetna administracja nie lubi kon- 
troli. Ale widzi mi się panów mandarynów nie może 
nas obowiązywać opinja robotnicza musi być infor- 
mowana i dlatego protestujemy słanowczo przeciw 
protegowaniu miłych sobie pism, gdy omawia się 
sprawy pubiiezne, 

WYPADEK SAMOCHODOWY W UL. ŁYCZA- 
KOWSKIEJ. Wezoraj wieczorem zawezwano Pogol. 
rat. ido wypadku samochodowego -w spomnianej uli- 
cy, w pobliżu ecrkwi św. Piotra i Pawła. Lekarz 
dr. Adamiak wyjechał natychmiast wynajętym. samo- 
chodem na miejsce wypadku. Zastano tu rozbitą do- 
rożkę samochodową Nr. 7485, złamaną latarnię, oraz 
zranionych dwoje dzieci. Szofer Józef Kilar, zajęly 
w Polskiej Spółce samochodowej wymijając przebie- 
pającą ulicą 15-lelnią Elżbietę Barańską potrącił ją, 
przyczem zawadzii o latarnię. Jadący tem autem wraz 
z (ojcem 1f-letni Adam Rzeczyński. doznał równo- 
cześnie poważnych obrażeń. Policja po spisaniu proto- 
kołu sprawę tę przekazała do sądu. 

KANDYDACI NA WŁOCZĘGOW. Marja Makaw- 
ska, zam. przy ul. Świętokrzyskiej 19. doniosła poli- 
cji że 16-lelni syn jej Roman wyszedł 8 bm, z domu 
w fowarzysiwie kolegi, pozostawiwszy kartę pożeg- 
nalną. Za kandydatami na włóczęgów zarządziła po- 
licja poszukiwania. 

RURA WODOCIĄGOWA pękła w ul. Kazimie- 
rzowskiej czyniąc wyrwę w ziemi i dużą fontannę. 
Pogolowie wodociągowe zajęło się wymianą uszkó- 
dzonej puly. 

MORDERSTWO PRZY UE. SIENIAWSKIEJ. Kazi- 
mierza Henmińska, zginęła przed kilkoma dniami — 
tragiczną śmiercią, w spomnianej ulicy, wskutek prze- 
bicia nożem w brzuch i w okolicę serca. Przyjaciel jej 
niejaki Susik twierdził że popełniła, ona zamach sa- 
imobójezy scyzorykiem kupionym za 60 gr. Policja 
areszlowała Susika i czyniia [poszukiwania za owym 
nożem. którego nie znaleziono w pokoju gdzie H. 
dokonała rzekomo zamachu na swe życie. Przy szeze- 
gółowej rewizji znaleziono ostalecznie nóż ukryty w 
sienniku łóżka, ma którem przed śmiercią H. oboje 
siedzieli, Policja Iprzypuszeza przeto, że Susik nożem 
swą kochankę, 'a następnie narzędzie zbrodni ukrył 


we SIA R ue 
w gienniku, Odstawiono go przeto do więzienia sądo- sprawek 


wego pod zarzutem zbrodni morderstwa. 
ZABOJSTWO W UL. SZPITALNEJ. Policja are- 
sztowała dwóch członków tej szajki, z których jeden 
zamordował dozorcę Tymeszka, w spomnianej ulicy. 
Dalsze śledztwo w toku. i 
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„DZIENNIK LUDOSAY". Nr. 155 


ZATRWAŻAJĄCE OBJAWY NOŻOWNICTWA. Ma 
sakry uliczne dokonywane przez uliczników na prze- 
thodniach (przybierają niepokojące rozmiary. Niema 
dnia, ażeby nie było kogoś pokieraszowanego noża- 
mi, Władze bezpieczeństwa, oraz sądy, winny Z 'więk- 
szą cnergją niż dotąd tępić to zdziczenie. 

Wczoraj o północy wracali do domu z restau- 
racji N. Milqelmacha, Łucjan Jędrzejewski garharz, 
zam. przy w. Marcina i Mieczysław Kozłowski złot- 
nik, zam. przy ul. Żółkiewskiej. U wylotu ul. św. 
Kingi napadło na nich 6-ciu nieznanych osobników, 
kilórzy bez powodu poranili nożami J. przebijając 
klalkę piersiową do płuc, oraz zranili go w rękę. 
Kozłowskiego zaś zranili w plecy i rękę. Pogol. 
ral. odwiozło Jędrzejewskiego po zaopatrzeniu do szpi- 
tala, Kozłowski zaś pozostał w leczeniu domowem. 

Za sprawcami napadu zarządziła policja poszuki- 
waniu. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józefa Goryzdow- 
skiqgo przytrzymano W ul. Czarnieckiego. gdy niósł 
worek naładowany garderobą, oraz prowianiami. skra- 
dzionemi na szkodę Kazimierza Feodora, zam. przy ul. 
Pickarskiej. A 

Władysława Szczepańskiego przywzymano w sfa- 
nie pijanym w restawracji Aszkenazego przy ul. Ja- 
giellońskiej. 

Władysława Puszka, oraz Grzebieniowskiego are- 
szlowano za uchylanie się od obowiązku meldowania. 


w Nix les Bains, i w innych miejscowościach. Ge- 
neralny konsulat polski w Paryżu zmuszony był o- 
sirzegać polskich emigrantów przed tym oszustem. 
Również Włochy były terenem jego eksploatacji o- 
szukańczych, Hr. Raczyński oznacza się iście „hra- 
biowskim' weprezentalywnym wyglądem, oraz tupe- 
tem hochslaplera. 

Dziś czyni on „rachunek sumienia* przed sędzią 
śledczym, r. Słowikowskim. 


Inkwizycja sądu lwowskiego. 


Nie przypuszczając złej woli, notujemy z obo- 
wiązku |dziennikarskiego bezprzykładny akt biurokra- 
cji Sądu fpowiatowągo S. I we Lwowie, który spo- 
łwodował hiegpatrznie. że urzędnik państwowy stracił 
całe swe mienie. 

Urzędnik Państw, dr. Maks. Malarski, zamieszkały 
przy ul. Kraszewskiego 25, prowadził ze swym gospoda- 
rzem, P. Bieczyńskim, dłułetni spór mieszkaniowy, 
w trakcie którego zobowiązał się |przez swego adwo- 
kala pomieszkanie swe bez żadnych pretensji opróż- 
nić. Dnia 27 czerwca udała się też żona dra Malar- 
skiego qo mieszkania, by meble do wyprowadzenia 
przygotować. W pomieszkaniu zajętą była wraz ze 
sługą kały dzień i rzeczy do wywozu przygotowała. 

17-lelnią Marję Semków, bez zajęcia i stałego Gdy dnia 3 lipca zajechał wóz meblowy, ce- 
miejsca zamieszkania. aresztowano za włóczęgostwo. |leni usunięcia mebli, przekonała się p. Malarska, że 
5 wszystkie jej ruchomości zostały z mieszkania w nie- 
F p", | | wiadome miejsce usunięte. 
już wyszedł z druku Dnia 6 lipca zbadał adwokat dr. Malarskiego 

dr, Eberman w aktach sądowych, że właściciel re- 
ROK 1925/26. alności 'n. Bieczyński, wniósł przeciw dr. Malaskiemu 
skargę begzekucyjną, że dalej urzędnik egzekucyjny 


Il. NAKŁAD „zbadał że miejsce pobytu dra Malaskiego jest nie- 

699—2 > znanem — wobec czego sąd dostał nakaz matych- 
tig miastowej rumacji, którą też przeprowadzono. 

jm Sędzia xapomniał zatem widocznie, że proces dra 


Malaskiego (toczył się przez 3 inslancje. że akta pro- 
cesowo znajdują się w chwili egzekucji w jego ręce, 
że dalej sprawę w sądzie powiatowem, okręgowem i 
irybunałem prowadzi adwokat, dr. Kamieński, którego 
„powiadomić był winien, lub miał co najmniej moż- 
iność o adres rumacji zapytać — zadowolił się jed- 
nak stwierdzeniem, że pozwany nieznany. 

W haslępstwie tej uchwały wywiózł też natych- 
miast sąd! rzeczy dra Malaskiego w niewiadome bliżej 
|miejsce, nie udzielając rumowanemu urzędnikowi pań- 
WYDAWNICTWO | u m: A 

slwowemu ustawą przewidzianego, tygodniowej zwłoki. 
MINISTERSTWA KOLEI o PR 3 
Zapytujemy, czy sąd lwowski nie postąpił zbyt 


URZĘDOWY 
ROZKEAD || 
JAZDY 


WAŻNY OD 5-go CZERWCA 1925 ROKU 


zawiera rozkłady jazdy na Polskich ko- 
lejach państwowych, kolejach zagrani- 
cznych íi inne dane 6 Kkomunikacjach. 


Nakładem pochodzie wbrew ustawic, czy jest też godziwem, by 
Polskiego Towarz. Księgarni Kolejowych w obeenym okresie? głodu mieszkaniowego wyrzucono 

„RUCH“ rodzinę ma bruk, 

Sp. Ako, SM a 


Warszawa, Poznań, Kraków, Lwów, 
Win , Katowice, Gdańsk. 


| 
| 
1 
| EE R 
1 
Cena zł. 3'80 bez prawa pobierania dodatku Ze sportu. 
i jest do nabycia za zł, 3:80 w księgarniach kolejowych | M. T. K. BUDAPESZT GRA WE LWOWIE. 
T-WA „RUCH“ S. A. f Sobota, 11 lipea godz. 580 popol. boisko Czar- 
'na dworcach w całej Polsce i we wszystkich inych: M. T. K-—Hasmonea. ~ 
Księgarniach. ! Nicdziela. 1 2lipca. o jgodz. 580 popoł. boisko 
79H M] Czarnych M. T. K— Czarni. 
Przyjazd mistrza Węgier, jednej z najlepszych drużym 
kontynentu, budzi w tutejszym świecie sportowym, 
jak majiwviększe zainteresowanie, zwłaszcza. że zarzą- 
dy obu tutejszych towarzystw ząstrzegły sobie w kon- 
trakcie przyjazd kompletnej drużyny ‘węgierskiej, nie 
wyłączając nawet światowej sławy internacjonałów mi- 
strza. í e 
Hasmonea i Czarni stają przed bardzo wielkiem 
i trudnem zadaniem. lecz znaną jest rzeczą, że wła- 
śnie majsilniejszy przeciwnik zniewala do wyżyno- 
wych wysiłków, ambicji i ofiarności, a tych właśnie 
zalet nie brak obu lwowskim zespołom. 


a 


10-CIO ZŁOTOWKI FAŁSZYWE W OBIEGU. 
Bank Polski podaje do wiadomości, że ukazały się w 
obiegu fałszywe banknoty 10«io złotowe. Wykona- 
nie (techniczne falsyfikatów jest nieudolne, zaś odcień 
barw jest zły i czyni je łalwe do rozpoznania. 


Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD- 
KÓW. Janina Ślecińska, zatrudniona w drukarni przy 
ul. Chorążczyzny. doznała przy pracy ciężkiego zra- 
nienia w rękę. Po zaopatrzeniu w Pogot. rat. ode- 
slano ją do szpitala, 

Tytus Ostrowski upadł wieczorem, w klatce scho- 
dowej realności przy ul, Żółkiewskiej 72, przyczem 
doznał |pęknięcia kości w kolanie. Odesłano go rów- 
nież do szpitala. 

Mikołaj Demków, zalrudniony w pracowni sto- 
larskiej „Sosna“, doznał obcięcia palca przy pracy. 

Zygmunta Gerona pobił i zranił w ucho niezna- 
nego nazwiska osobnik, Udzielono im pomocy w Pó- 
golowiu: ratunkowem. 

Z WYSTĘPÓW HR. Z. RACZYNSKIEGO. Litania 
wspomnianego hrabiego zwiększa się z dnia 
na dzień. Wyszło na jaw, że był on już karany za 
oszustwa przez sąd powiatowy w Zatorze. Wezoraj 
nadszedł list z Krakowa do Urzędu śledczego policji, 
w kórym pewien informator doniósł, iż hrabia ten 
r1 p24 grasował we Francji, w miastach w Lyonie. | 


+... 
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Jlomnnikaty. 


x ODJAZD DZIECI z kolonją Uniwers. Lud. 
nastąpi w niedzielę dnia 12 bm. o godzinie 10 rano 
do Bukaczowiee. i 
Zbiórka Dworzec Gl. obok klombu w razie nie- 
pogody w westybulu, o godz. 9-tej. 

Uprasza się tych rodziców, którzy nie uiścili 
jeszcze opłat o wyrównanie tychże. w kancelarji Uni- 
wcrsylelu Lud., Bourlarda 5 — od godz. 6-7 wiecz. 


r 


E a o R 5 DZE 


Nr. 155 


„DZIENNIK LUDOMY:*. 


Tajemnica iosu podporucz. Mączyńskiego. 


„Rosta* wi biuletynie z d. 7. b. m. donosi: 


„Przybyły! do Charkowa podporucznik Mączyń- 
Ski ‚którego przejście na terytorjum sowiec- 
kie wywołało pośrednio ostatnie najścia od- 


działów! zbrojnych polskich na posterunek gra- 
niczny sowiecki, iw! fiście otwartym oświadcza, 
że jedną z wielu przyczyn jego przejścia do 
sowietów było niezadowblenie jego jako syna 
robotnika z polityki polskich kół rządowych. 
Jestem rdzenrym Polakiem z pochodzenia — 
pisze on, — ale było mi ciężko patrzeć na u- 
kisk mniejszości narodowlych, osoblilwke na Wo. 
łyniu zachodnim i Białej Rusi zachochiej ob- 
serwowiałem ten ucisk jako członek K. O. p“. 
Wskazując w liście, że tylko sojusz Polski i 
Z. S. S. R. może ocalić Polskę od kryzysu, 
Mączyński oświadcza: „Nie należę do żadnej 
partji. szedłem naoślep, z przeświadczeniem, 


PASZ 


że znajdę sprawiedliwość w kraju, gdzie wła- | 


!dza należy do klasy robotniczej i włościań- 
skiej, duszą; i myślą nienawidzę uciskającą lud 
polski władzę kapitalistów! i obszarników:* 

„Kurjer polski“ podając tę "wiadomość, 
zaopatruje ją następującymi krytycznemi ułwa- 
gami: 

Dla informacji podajemy powyższy komu- 
nikat sowiecki, jednak z najbardziej miarodaj- 
nych źródeł dowiadujemy się. że musi to błyć 
mistyfikacja. Ppor. Mączyński należał do sze- 
reglu najlepszych oficerów i aż do ostatniej 
chwili .niczem nie zdradzał zmiany jw! swojem 
usposobieniu i nastrojach. Wychodząc na int 
spekcję placówek granicznych, zostawił roz- 
poczęty. list do rodziców, tw! zupełnie zwykłym 
tonie. Niewątpliwie list ogłoszony przez Rostę 
jest falsyfikatem, a ppor. Mączyński więziony 
w! jakichś lochach icharkolwskich o tej misty- 
fikacji nie nie wie. 


Proces potwornego mordercy 8 osób. 


W. miasteczku niemieckiem Limburgu, roz- 
począł się iw! poniedziałek proces ośmiokrotnego 
mordercy, Angersteina, Zbrodniarzā wprowila- 
dzono na salę związanego. 

Oskarżenie stwierdza, że Angerstein od p. 
1917 bly} prokulrzystą i pełnomocnikiem pewnej 
powiażnej firmy. 

OBWINIONY JEST O 13 ZBRODNI, 


a mianowicie popełnił ogm morderstw, 


tów, krzyłwijoprzysięstiwło i podpalenie. 
Podczas przesłuchania oskarżony oświądt 


cza, że motywem zbrodni, była chęć pozba- 


iwienia się wraz z żoną życia, gdyż jest chory 
na suchoty, a żona jego była chora na ser- 
kle, oraz teściowa opowiadała mit, iż szwa- 
gier jego jest chory na kiłę i że choroba tą 
przenieść się może na całą rodzinę. 

W dniu krytycznym pomiędzy 12 a 1 w 
mocy, z rewolwerem iw ręku wsze 
żony, ale ta nie spała. Ujrzatwszy relwolwier za- 
brała mu go, a potem popadła w zwykłe swbo- 


je omdlenie, którego doznawiała na tle choro-, 


by sercowej. 
- Angerstein chwycił również kordełas i są- 


dząc — jak mówi — że żona jego już nie ży- 


je. zadał nim jej cios Potem zobaczył krew: i 
mic już 'więcej nie (wiedział. co się działo. 
Następnie Angerstein opowiada. że chciał 


dwa 
sprzeniewierzenia, jedno fałszerstw dokumen- 


|Takiż sam los spotkał także ucznia biurowie- 
| go Kiela. Ponieważ zwłoki Kiela, wykazują 


rany kłute, więc Angerstein tłumaczy to tem, 

że i 

| SIEKIERA UWIĘZŁA JEGO OFIERZE W 
GŁOWIE. 


wobec czego kłuł go tak długo kordelasem, 
dopóki nie udało mu się 'wydobyć siekiery 
z głowiy. 

Następną z koleji ofiarą mordercy była 
jego szwagierka Elle, która powlróciła do do- 
mu z wycieczki. I tę dziewczynę Angerstein 
zabił. Te ostatnie dopiero zwłoki przykrył, 
gdyż — jak mówi — nie mógł patrzeć na ciało 
tego dziecka. Po zamordowaniu tej dziewkzy- 
|ny, znów" oczyścił siekierę i załatwił kilka in- 
teresów! telefonicznych. Następnie zadzwonił dlo 
mieszkania ogrodnika, aby 'wtyjwłołać wrażenie 
i' że Geist żyje. Kiedy włyszedł po chleb, spot- 


dł do pokoju | kał na schodąch biuchaltera Darra; I jego tak- 


że! zabił, wi obajwie, że mógł on widzieć zwłoki 
pomordowanych ofiar. Potem Angerstein przy- 
jał jeszcze wizyty pewnego kolejarza, który. 
od niego pożyczył pieniądze, oraz mechanika 
Eberta ‚któremu! doręczył list, adresowany na 
nazwisko jego brata. W. liście tym zapowiadał 
mu na dzień następny wizytę swojej żony. 
Przy przesłuchaniu świadkójw! przychodziło 
do dramatycznych scen. Wielkie zwłaszcza 


potem odebrać sobie życie, i iwziął ze swego | wrażenie |(włyiwołało zeznanie ogrodnika Daa- 


biurka dwa rewolwery, ale te 


zawiodły, | 
(śledztwo |wlykryło istnienie tylko jednego re- 


ra „którego syna Angerstein zamordował. 
— Mój syn — opowiadał Daar iwstał o 


wolwieru) Wobec tego pobiegł on do piwnicy | godzinę później krytycznego dnia. Wyglądał 


tórą chciał sobie od- 


dzie znalazł siekierę, K 
dłaśnie chwili usły- 


rąbać rękę, ale wl tej M 
szał nagle krzyki teściowiej. 


| bardzo zmęczoniy a mratoe przyznał się, że śniło 
mu się coś strasznego, do iczego jednak nie 


To go „wzbw- | przykłada wagi. Na zapytanie matki, co śnił, 


rzyło”, pobiegł przeto na górę i teściowię za- odrzekł: 


bił. 


Potem przystąpiono do sprawy zamordo- 
wania służącej Minny Stoll. Według opowia- | 


sięgnąlem ją z tyłu, uderzając ją siekierą w 


głowę. 
„ Zbrodniarz 'wirócił następnie do sypialni i 
JESZCZE raz uderzył siekierą trupa teściowiej, 


DODAJĄC JESZCZE TAKI SAM CIOS I 
ZWŁOKOM SWEJ ŻONY 


Zbrodniarz motywuje te dodatkoiwie ciosy tem, 
że nagle otworzyło się okno! i miał wrażenie. 
że żona Jego wróciła do przytomności. Po o- 
czyszczeniu siekiery spędził noc wi kuchni i lo- 
budził się dopiero iwiczesnym rankiem. 

Ubrawszy się załatwiał interesantów. W 
zbrodniarzui wzbudziło się potem podejrzenie, 


że ogrodnik widział zwłoki pomordowanych 


osób, wobec czego następnego dnia zabił także 
i ogrodnika Geista. W chwili, gdy był zajęty 


„NIC — TYLKO KREW, KREW“! 
To były ostatnie słowa, jakie od niego 
słyszała jmatka. ż ty | 
Przed rozprawą przeprowadzono sekcję 
zwłok młodej sziwłagierki Angersteina, ponie- 
waż z (wielw stron iwlyrażono przypuszczenie, 
że zbrodniarz utrzymywał z nią stosunki 
płciowie. Okazało się jednak, że podejrzenie to 
„było miewzasadnione. Trup teściowej miał zu- 
pełnie odrąbaną cięciem siekiery głowię. 
Rozprawa tr(wła dalej. 


| 
dania Angersteina, (dziewczyna ta stanęła mu) 
przed oczami tuż po zamordowiłaniu teścioiwiej 
a (więc musiała słyszeć jej krzyki. „Kiedy ją 
ujrzałem, ogarnął mnie gniew! — pofwiada zbro- 
dniarz. — Podniosłem siekierę a ponieważ u- 
ciekła, więc pobiegłem za nią na schody i do- 


Jiimochodem. 
Robotnik płaci życiem. 


Wedle obliczeń statystycznych dokonanych 
przez biura amerykańskie z ogromną dokładnością 
za każdy miljon ton węgla wydobytego z ziemi, 
oddaje życie trzech górmków. Statystyka w roku 
1907 wykazywała jeszcze straszniejszy stosunek. 
Wówczas na miljon ton wypadało siedmiu gór- 
ników ! 

Nie zas avawiano się nawet nad tem, źe czło- 
wiek placi nieraz życiem pracując dla miljonów. 
Gdyby nie praca robotnika, czem byłby dziś świat? 


Jeszcze ogrodnikiem, zjawił się urzędnik z biu-|To są bohaterowie, których bohaterstwa ogół nie 


ra Ditthardt. Zobaczyłwszy, co się ślwięci, za- 
czął uciekać. Angerstein go dogonił i zabił. 


docenia. Za miljon ton węgla trzy życia ludzkie. 


+. 
... 
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Wyrok śmierci na morderczynię. 


BUDAPESZT, 9 lipca, Proces Mizzi Lederer, o- 
skarżonej o zamordowanie wespół z fnężem handlarza 
Koudelki, zakończył się skazaniem jej na śmierć. 

Mowa pskarżyciela zarzucału obwinionej oszu- 
stwo, (zachęcanie do mordu i kradzież. Oszustwo po- 
pełniła pbwiniona przez to, że od Koudelki pod po- 
zorem zakypna willi wyłudziła 70 miłjonów. Była 
przesłuchiwana szesnaście razy, a za każdym razem 
składała inne zeznanie. Mord popełniony był z preme- 
dytacją, o czem świadczy fak. że już poprzednio 
Mizzi Lederer przy pewnej sposobności próbowała 
przez przecięcie żył zabić Koudelkę. Mąż był bezwol- 
nem narzędziem w ręku tej zdecydowajiej na wszyst- 
ko fkobiety. Obciążającym momentem jest pokraja- 
nie piala na kawałki, co dowodzi niebywałego okru- 
cieństwa, | AB. 


Anglja buduje nowe okręty wojenne. 


LONDYN. 9 lipca. Poulne obrady w sprawie żą- 
dania, wysuniętego przez admiralicję angielską. aby 
wybudować (sześć nowych okrętów wojennych, dopro- 
wądziły do zgody na budowanie 4 krążowników. Od- 
powiednhi wniosek będzie niebawem przedłożony par- 
lamentowi. Budowa 4 okrętów rozciągnięta zostanie 
na (kilka lat, 


‘Demonstracje bezrobotnych w Kon- 
stantynowie. 


ŁÓDŹ. 9 lipca. Zarządzeniem województwa zə- 
stanowiono przed kilku dniami w Konstantynowie wy- 
płatę wsparć dla bezrobolnych. Zarządzenie to wywo- 
lało twśród robotników wielkie wzburzenie. Onegdaj 
kilkusel bezrobotnych udało się w demonslracyjnym 
pochodzie przed magistrat. Część demonstrantów wtar- 
gnęła do wnętrza, domagając się wypłaty wsparć. 
Wskytek powstałego zamieszania w magistracie przer- 
wano (urzędowanie i zawezwano policję. 

W „mieście panuje wielkie rozgoryczenie. Zacho- 
dzi obawa dalszych zajść na tem qłe. 


„Kultura“ Ameryki. 


NOWY YORK, 9 lipca. Po procesie wytoczonym 
¡pewnemu profesorowi za to, „że wykładał teorję Dor- 
[wina „kulturalna“ Ameryka zabrała się do Eeinsteina 
(l jego 1eorji względności. Studentów pewnego nowo- 
jorskiego kollegium przestrzeżono przed uczęszczaniem 
do kina, w którem wyświetlono film, objaśniający 
natkę Einsteina. Na innej wyższej uczelni profesor 
oświadczył uczniom, że jeżeli chcą się czegoś dowie- 
dzieć o Einsteinie, muszą sobie kupić odnośne księż- 
ki ponieważ wykłady o jego nauce są niedozwolone. 
Na zapytanie, jaka jest różnica między nauką New- 
tona o Einsteina ze ster miarodajnych odpowiedziano, 
że lieorja Newtona jest stwierdzona i niczaprzeczalną 
natomiast teorja Einsteina traktuje o „czwartym wy- 
miarze', wobec czego nie jest możliwa do pojęcia 
i dlatego niepotrzebna. , 


P= 


ORAT S E, 
Dość mają Mussoliniego. 


RZYM. 9 lipca. (PAT.) Minister finansów Stefani 
i min. gospodarstwa narodowego de Nava podali się 
do (łymisji. 


Zamordowanie dwóch dziennikarzy w Sofji. 


SOFJA, 9 lipca, Wezoraj zamordowano tu dwóch 
dziennikarzy. znanych przeciwników obecnego rządu. 
Jednego z nich Jerzego Kostowa zabili niewiadomi: 
sprawcy w więzieniu, drugiego w drodze, do miej- 
scowości, jadzie miał się odbyć jego ślub. 


Niemcom brak drzewa polskiego. 


BERLIN. 9. lipca. (Pat.) „Vorwarts' za- 
mieszcza list pochodzący z kół przemysłu drze- 
whnego, stwierdzający, że z powodu! wojny cel- 
nej z Polską zapanował powszechny brak drze- 
wha iw! Niemczech. 


>.. 


Ułaskawienie Zeignera 


DREZNO. 9 lipca. Saski minister sprawiedliwo- 
ści (dr, Bumger, złożył w Sejmie oświadczenie, że 
postanowiono warunkowo uwolnić i wypuścić na wh 
ną stopię byłego prezydenta ministrów, Zeignera. 


... 
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Sensacyjna 


rozprawa przed sądem. 


Mykytyn odwołuje zeznania ! 


Sensacją dnia wiczorajszego było stiwierdz- 
dzenie Mykietyna. iż zeznania jego złożone w 
sądzie w (charakterze świadka iż zamachu na 
prezydenta dokonał Pańczyszyn są prawdziwe. 

Gdyby oskarżony, Mykytyn wiczorajszych 
zeznań nie zechciał już odwołać cały proces 
ten stałby: się bezprzedmiotowym ponieważ za- 
brakłoby podstawy do potrzymywania os- 
karżenia przeciw! 'współobiwinionym. 

Ale Mykytya jeszcze raz może odwołać 
zeznania. bo to jest człowiek niezrówniawiażoniy 
narwiany, kto wie, może enormalniy. Mówiąc, 
co chwila się zacina, zapada w milczenie, z 
którego go wyrywa przewodniczący, zadając 
mu! nowe pytanie. ; 

W najdrastyczniejszym momencie, kiedy 
Mykytyn zaczął mówić o spotkaniu Pańczy- 
szyna w Rynku 'w dzień zamachu na prezyden- 
ta, przewodniczący musiał rozprawię przerwać, 
ponieważ Mykytyn zasłaniając się ogromnem 
wyczerpaniem tłumaczył się, że dłużej mówiić 
ani zebrać myśli nie może. Niewiadomo, czy 
była to prawda, czy też chciał mieć jeszcze kil- 
kanaście godzin czasu na rozważanie, które 
ze swych zeznań podtrzymywać. 

Przebieg wiczorajszej rozprawy był nastę- 
pujący: Po odebraniu generaljów od oskarżo- 
nych, przystąpiono do odczytywania aktu! os- 
karżenia 


| byłemu Kierownikowi policji 


Dnia 26. listopada 1924 r. wpłynęło do zadanie udowodnić niewinność Steigera. Oso- 
Sądu lwowskiego drugie doniesienie a to Ko-, by te prosiły Mykytyna aby się starał dowie- 
mendy Policji Państwowej w! Warszawie, za-| dzieć, kto jest sprawcą zamachu osoby te 
wierające szczegóły przeprowadzonych przez! oznajmiły, że na powyższy «el zbierane są 
p. Piątkiewicza wie Lwowie dochodzeń. składki między żydami poczem Mikvtyn o= 

Mykytyn zeznał, że należący do komuni. | świadczył, iż wie, że Steiger nie jest sprakwicą 
stycznej partji Lwowianin Stefan Pańczyszyn zamachu i że potrafi udowodnić kto rim jest 
i Dymitr Fidyk brali z końcem roku 1923ii zażądał za to wynagrodzenia w kiwocie 5.000 
udział w organizowaniu zamachu na więzienie j dolarów celem umożliwienia mu włyjazduw za- 
wojskowe (wi Warszawie celem oswobodzenia ' granicę i ukończenia tam studjów. Wymienion£ 
więźniów! Bagińskiego i MWieczorkiełw,cza j że: osoby t. j. Kornhaber, Jaegst i Glaserman mia- 
ci sami 5. Września dokonali twe Lwłowie za-|ły rzekomo wszystkie iwarumki aprobvwać i 
mąchu na p. Prezydenta Rzeczypospolitej, żej zawrzeć z nim formalną umowę Wyżej wły- 
właściwym bezpośrednim sprawcą jest Stefan; mienieni poruczyli sprawę detektywolwi pryw. 
Pańczyszyn. Mykytyn twierdził iż w krytycz-| Dwornickiemu. oraz uzyskali wskutek inter- 
nym jczasie stał pod kawiarnią „De la paix* | wencji posłów Somersteima i Rosmarina inge- 
i dokładnie obserwował ząchowanie sią i rulchy | rencję naczelnika policji politycznej w War- 
Pańczyszyna. f szawie podinsp. Piątkiewicza i Sałwickiego ze 

Aresztowany Pańczyszyn przy konfrontacji | Lwowa. W związku z tą akcją twierdzi Myky- 
z Mykytynem zaprzeczył jego zeznaniom co do|tyn, że otrzymał od I. Jaegiera oraz poinsp. 
udziału w zamachu. Mykytyn jednak podtrzy. | Piątkiewicza i Sawickiego rozmaite kwoty pie- 
mywał swe zeznania stanolwiczo. . niężne i inne świadczenia 


Przesłuchiwany następnie przez sędziego - 
śledczego Mykytyn, zeznał, iż wystąpiwszy fw PRZEPROWADZONE ŚLEDZTWO UJAW/. 
r. partji komntmistycznej, do której ę 

a a RER MYKYTYNA ODNOŚNIE DO FIDYKA PAŃ: 
PM waz CZYSZYNA. I ŁOTOCKIEGO 
OFIARÓWAŁ SWE USŁUGI PODKOM. Przesłuchany Pańczyszyn zdołał wykaząć 


KAJDANOWI. swoje alibi potwierdzone zeznaniami swtoich 
rodziców i trzech świadków przyczem w! obro- 


+ 


politycznej 'wie 


Prokurator przy sądzie okręgowym we, Lwowie (wlicharakterze konfidenta. Zeznał rówł- 
Lwowie oskarża: nież, że spotkał p. Kajdana w krytycznym dniu 

Mikołaja Mykytyna 22.letniego absolwenta | t. j. 5. września o jglodz. 6.30 kano i uprzedził go 
gimnazjalnego o zbrodnię oszczerstwa, zbrod-|0 przygotowującym się zamachu na prezyden- 
ni oszustwa i zbrodnię gwałtu publicznego ta. P. Kajdan wiadomość tę zignorował. Potem 
przez wymuszenie dalej Ignacego Kornhabera, | Mykytyn udawszy się w stronę Rynky zaufwia- 
Ignacego Jagera, Maksa Glasermana i Jana! żył około godz. 7.15 rano przy ul. Ruskiej 
Dwornickiego o zbrodnie iwspółiwiny w! zbrod- | Pańczyszyna, wchodzącego do kamienicy, w 
ni oszustwa, zbrodnię oszustwa i zbrodnięyktórej mieszkał jego znajomy Jan Maryniak. 
gwałtu publicznego. Mykytyn powziął podejrzenie, iż Pańczyszyn 

Wedle zamierza dokonać zamachu na p. Prezydenta 
opierając swe podejrzenie na fakcie należenła 
Pańczyszyna do organizacji  terronystycznej. 
działającej na terenie państwa polskiego, wie- 
dział nadto, iż Pańczyszyna jod maja 1924 nie 
biyło wie Lwowie, dokąd dopiero wrócił w! dniu 
5. września, a wiedząc iż ojciec Pańczyszyna 
oddał w swoim czasie Maryniakojwi w! przecho. 
wanie rewolwiery, pozostawione wi domu przez 
syna, domyślał się, iż Pańczyszyn udaje się do 
Maryniaka celem odebrania tej broni. Mykytym 
podał dalej iż powziąwszy to podejrzenie po- 
stanowił śledzić Pańczyszyna: W międzyczasie 
spotkał się Mykytyn z robotnikiem browarnia. 
nym, Piotrem Łotockim, który wiyraził się wów- 
czas do niego: „przyjechał Stefcio, on mądry 
chłopiec, on dzisiaj coś zrobi“. Mykytyn do- 
myślał się, iż Łotocki mówi o Pańczyszynie, 
chciał wybadać Łotockiego, ale ten nie chciał 
niczego więcej wyjawić. W krytycznym cza- 
ste Mykytyn zjawił się na placu Marjąckim. 
względnie pod kawiarnią „De la paix“, gdzie 
zauważył Pańczyszyna, który trzymął pod le- 
wą pachą pakiet owinięty lwi szary papier. W 
chwili przejazdu powozu p. Prezydenta, Myky- 
tyu spostrzegł, iż Pańczyszyn sięgnął prawą 
ręką ku trzymanemu pod pachą pakietowi. 
Równocześnie zauważył przy Pańczyszynie Fi- 
dyka. W chwili przejazdu powozu Pańczyszyn 
zrobił ruch prawą ręką, w której trzymał już 
pakiet i rzucił go w kierunku kawiarni „De 
lą Paix“. Mykytym po rzuceniu petardy oddalił 
się w głąb ulicy Kopernika, obawiał się bo- 
wiem iż wobec dokonanego zamachu! policja 
zamknie iulicę, co mogło mu grozić aresztowa- 
niem, ponieważ nie miał przy sobie dokumen- 
tów osobistych Odchodząc zdołał jeszcze zaul- 
ważyć. iż Pańczyszyh i Fidyk (cofnęli się w tłulm 
uchodząc w stronę ul. Legjonów. 

Słuchany następnie Mykytyn podawał ze 
wszystkiemi szczegółami moment zamachu! do. 
konanego przez Pańczyszyna. Później Mykytyjm 
zaczął się wikłać w zeznaniach W jakiś czas 
potem Mylkytyn zeznał, że sprawą Steigera 
posądzonego o (dokonanie zamachu zaintereso- 
wiało się kilka osób, które postawiły sobie za 
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po rozprawie przeciw Steigerowi do sądu śled- 
czego wpłynęły dwa doniesienia policji. W 
pierwszem doniesieniu zawarta była wiądo- 
mość, iż 19. września ub. roku doniósł jpoufnie 
Komendzie policji we Lwowie fotograf Münz 
ze Lwowa, że służąca u budowniczego Korn- 
habera niejaka Karolina Steinówna ma mieć 
kochanka Ukraińca, komnistę. który jest wtą- 
jemniczony jw sprawe zamachu. Wdrożone przez 
policję wi tym kierunku dochodzenia utknęły, 
albowiem przesłuchana przez organa policyj- 
ne Steinówna zaprzeczyła jakoby coś wiedzia- 
ła o zamąchu, a jej narzeczony dla jbraku do- 
kładnej znajomości jego nazwiska i mieszkania 
nie mógł być ichwilowło odszukany. 

Słuchany I. Kornhaber podał, iż „narze- 
czony” Steinównej, w czasie sądu doraźniego 
nad Steigerem twierdził, iż Steiger jest niewin. 
my, a w kilka dni później oświadczył, iż wie 
kto rzucił bombę. Korhaber doniósł o tem 
komendantowi Łukomskiemu za pośrednictwem 
Miinza Komendant Łukomski zaznaczył jed- 
nak, iż im mie bardzo ufa. Korhaber poleicił 
Miinzowi by się porozumiał wl tej sprawie „z 
Jigerem i Glasermanem. W następnym driw 
nastąpiło spotkanie owiego marzeczonego Stei- 
nównej z Jagerem, Kornhaberem, Glasermaniem 
i Miinzem, którzy przywoławszy  detektylwia 
prywatnego Dwornickiego oddali mu całą spra- 
wę do zbadania. Narzeczony Steinówniej opo- 
wiadał wólwiczas, iż [wi czasie zamachu był na 
miejscu wypadku, stał bowiem pod kawiarnią 
„De la Paix“ i widział, jak jakiś osobnik znaj- 
dujący się w: towarzystwie drugiego mężczyz- 
my rzucił ma powóz p. prezydenta trzymaną 
pod pachą bombę, poczem obaj, kqrzystając 
z zamieszania zbiegli. Opowiadał również z 
dokładniejszymi jeszcze szczegółami o tem 
samem iw) jakiś czas potem w obecności Korn- 
habera posłowi Rosmarinowi a następnie przy- 
byłemu z Warszawy celem przeprowadzenia 
dochodzeń podinspektorowi policji politycznej 
p. Piątkiewiczowi. 
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nie swojej włyraził się że „Mykvtyn został 
przekupiony: przez żydów w tym celu. by przez 
swoje zeznania przeciw Pańczyszynowi odciążyć 
podejrzenie, że sprawcą zamachu był Steiger“. 

Wobec takiego stanu rzeczy — mówi dalej 
akt oskarżenia — wdrożone zostało postępowa- 
nie karne przeciw Mykytymowi, Kornhaberowi 
i towarzyszom. Mykytyn słuchany jako obwi- 
niony przyznał, że 5. września nmiewidział ani 
Pańczyszyna ani Fidyka w szczególności nie wii 
dział ich wi chwili zamachu przy ul. Kopernika. 
Cofnął również swe zeznanie jakoby w! tym 
dniu ostrzegał był podkom. Kajdana lub roz- 
mawiał z robotnikiem Łotockim podając, że ao- 
tychczasowie zeznania są fałszytwłe i złożone pod 
wpływem nakłaniania go do tego przez Korn- 
habera, Jaelggera, Glasermana i Dwornickiego, 
którzy, przedtem przezeń złożone  zcznania 
wspólnie z nim omawiali, urabiali a następnie 
skłaniali do powtórzenia tych zeznań przed po- 
licją i sądem. 

Zeznał dalej Mykytym, że w aniu 6. wrze- 
śnia, gdy przyszedł 'do swej narzeczonej Steino. 
wiej, Kornhaber go zawołał wówczas do swo- 
jej kancelar$i i zacząwszy rozmowę od słów: 
iż trzeba ratować Steigera, wręczył Mykyty. 
nowi w| kopercie adresowanej po polsku de 
redakcji „Chwili“ list pisany po polsku z po- 
leceniem. by pismo to do trzech dni przetłuma- 
czył na język ukraiński. Sporządziwszy przes 
kład Mykytyn zeznaje, iż wręczył go Kornha- 
berowi, który miał mu obiecać za to zapłatę. 
List tem podpisany przez ukraińską radę woj-- 
skową zawiadamia redakcję „Chiwili” iż za- 
machu na prezydenta dokonali członkowie U. 
kraińskiej organizącji wojskowej i że bomba 
wskutek przypadku nie eksplodowała. 

W, parę dni później Kornhaber wręczył mu 
drugi list stwierdzający niewinność Stei- 
gera Zeznał wreszcie Mykytyn iż Kornhaben 
polecił mu napisać również list do Kajdana, iż 
zna sprawiców zamachu. Na obawy rzekomo 
przez niego wyrażone, iż podkom. Kajdan, za- 
żąda odeń podania nazwisk tych spraw ców, 
Kornhaber go potuczył, by list napisał przy 
równoczesnem ziwłekaniu nazwisk, zarazem by 
tak postępował, by Kajdan nie zdołał się z nim 
osobiście skomunikować. Mykytyn wysłał rze- 
czywiście żądany list do Kajdana. Dalej podał, 
iż Kornhaber mu oświadczył, iż żydzi przygo- 
towali wielką sumę pieniędzy dla tego, kto 
skieruje podejrzenie na inną osobę aniżeli Ste;- 
giera. Mykytyn uległ namowom Kornhabera, 
który go ponadto miał zapewnić, iż jeżeli mu 
nie wystarcza jego zapewnienie, że otrzyma 
większą sumę pieniędzy za postąpienie wedie 
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jego wskazań, to p. Jaeger. 'właściciel dwu 
kamienic, ręczy za wypłatę przyrzeczonej na- 
grody. Następnie udali się na ul. Sykstuską 
gdzie spotkali Jaegera i (Glasermana. Tam My. 
kytyn powtórzył przed nimi iż żąda 5 tysięcy 
dolarów, na co się Jaeger zgodził, poczem Jae- 
ger mial mu wręczyć 50 złotych. oślwiadczając 
gotowość dalszego subsydjowania pieniądzmi 

Następnie M. udał się do mieszkania Dwor- 
nickiego, gdzie zaczął rozmowę od zapytania, 
ile Mykytyn żąda i jakie stawia warunki za 
skierowania śledztwa na „fałszywie tory. 

Mykytyn zeznaje, iż podyktował następu- 
jące waruaki: Wypłata 5 tysięcy dolarów, o- 
trzymanie paszportu do wyjazdu zagranicę wyl- 
stawionego na cbice nazwisko. postaranie się. a- 
by tutejsze jego świadectwo maturalne 'prze- 
robiono na innje nazwisko, by było 'iwłażne za- 
granica by mógł kończyć studja i nieumiesz- 
czenie jego nazwiska i fotografji w dzien, 
mikach. 

Dwornicki spisał te warunki, poczem — 
jak twierdzi Mykytyn — miał namawiać My- 
kiytyna «by podał się za uczestnika spisku i 
pouczać go, jak ma składać zeznania. 

Mykytyn zgodził się na wyszukanie świad- 
ków, którzy mieli być na miejscu zamachu a to 
(w osobie niejakiej Stefanji Ordyńskiej oraz bra. 
ta swego Aleksandra, którzy swłojemi zeznania- 
mi poprą jego twierdzenia „iż Pańczyszyn do- 
konał zamachu! 

W parę dni później Kornhaber rzekomo 
go uwiadomił, iż sprawą zainteresował posłów] 
i senatorów: żydowskich. Retvelacje swoje My. 
kytyn powtórzył następnie w! obecności posła 
Rosmarina Jakie dwa tygodnie później w kan- 
celarji Kornhabera był przesluchany przez pod- 
inspektora pp. Piątkiewicza z Wiarszawfy i pod- 
inspektora Sawickiego ze Lwl(wła. Przesłucha- 
nie to powtórzono uastępriego dnia. tj. 21. paź. 
dziernika 1924 a podinsp. Piątkiewicz miał mu 
dać 300 złotych na „życie“. 

Mykytyn zakończył swe zeznania z wyra- 
żeniem skruldh:yj i (dodal, że jeszcze przed prze- 
słuchaniem go jako świadka w sądzie napi- 
sał dwa listy: jeden do ojca Pańczyszyna. a 
drugi do Pasternakówny, w których donos 
że żydzi przekupili fałszywiego świadka, j 
ry zezna fałszywie, że nie Steiger, lecz aiwlu'| 
innych ludzi rzuciło bombę; wręczył te listy 
Steinównej, (by w razie ewentualnej jego śmier- 
ci (?!) listy te wedle adresu wysłała. 

Podczas przeprowadzonej rewizji u pp. 
Kornhabera, Jaegera, i Dwornickiego, u tego 
ostatniego znaleziono pierwopis wymienionej 
deklaraci którą Mykytyn miał poapisać u 

wornickiego, rzekomo pod dyktatem |aegera. 

Treść tejże brzmi: „Ja Mykytyn Mikołaj 
Świadczę niniejszem. że sprawcami zamachu na 
pana prezydenta Rzeczypospolitej są Pańczy- 
szyn Stefan, zam. przy Ml. Łyczakowskiej i 
Fidyk, ślusarz. W. razie mej skrytobójczej, 
śmierci ma to być argumentem ich czynu. BKż- 
sze szczegóły w tej sprawie może udzielić p. 
Dwornicki Lwów, 20. (września 1924. Myky. 
tyn Mikołaj, Lwów. Strzelecka 2.“ 

Drugi ustęp tej deklaracji opiewa: 

„Jutro będę o 9. rano u Dwornickiego 
świadkiem w: tej sprąwie, ma być także Ło- 
tocki powiedział „Stefcio jest on mądry 
chłopiec i dzisiaj coś zrobi“. Tryłowski sľu- 
chacz Uniwersytetw Marcina. Dnia 19. wirze- 
Śnia o godz. 9.15 szedłem z Feduniem Józe- 
fem. zam. przy ul. Kopernika i Trylowski po 
przystąpieniu do niego wita się z F., udając 
że „mnie nie zna, a mówił, że idzie do Stetką 
pańczyszyna. W celu wykazania niewinności p. 
Steigera, i uczynienia zadość sprawiedliwości 
dobrowolnie wyżej napisane zeznaje. Mykytvn 
Mikołaj.“. 

Współaresztowany prywiatny detektyw' p. 
Dwornicki twierdzi, że zajął się sprawą w do- 
brej wierze, gdy (doszedł jednak do przekona- 
nia, że Mykytyn kłamie, więcej się sprawa 
nie zajmował. | 

Kornhaber stwierdza. iż spotkawszy Myky- 
tyna usłyszał od niego, że wie, iż Steiger jest 
w] tej sprawie niefwfinnyą i Że iwiedział Już przed 
5. wirześnia 1924, że zamach będzie dokonany i 
Że doniósł o tem podkomisarzowi Kajdanowi, 
który jednak tę wiadomość zignorował. Ża- 
dnych innych szczegółów wówkzas Mykytyn 
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Kornhaberowi nie mówił. 

Ignacy: Jaeger stwierdza, iż na kilka dhi 
przed 20. września 1024 dowiedział się od p. 
Kornhabera iż jakiś człowiek ma znać właści- 
wiegio sprawcę zamachu, zainteresował się 
sprawą i skomuaikowawkszy się z Kornhaberem 
iMykytynem postanowił wraz z Mimzem oddać 
sprawę Dwornickiemu. Żadnych obietnic My- 
kytynowi nie czynił, awi też o żadnych z je- 
go strony warunkach nie słyszał. Polecił tyl- 
ko Dworniekiemu. aby jeśli wyjdzie na jaw coś 
konkretnego oddał natychmiast sprawę do są- 
du. W sprawie tej Dwornicki kilka razy telefo- 
nował do niego, ale zawsze nic konkretnego. 

M Glaserman oświadczył, iż dowiedział 
się od Miinza i Kornhabera o  Mykytynie 
Dwornicki oświadczył mu. że Mykytyna uważą 
albo za dziwaka, albo za oszusta. albo wreszcie 
za winnego iw tej sprawie. . 

Nigdy nie słyiszał, ani nie wiedzjał o jakichś 
żądaniach, warunkach Mykytyna, lub też o o- 
biecanej mul nagrodzie. 

Dla uzupełnienia całości co do roli My- 
kytyna wi całej tej sprawie należy podnieść. 
i3 *słuchany przy innej sposobności podał, iż 
oprócz już powyżej wymienionych 2 pism u- 
kraińskich, podpisanych przez Ukraińską Radę 
wojskowa Iwiygiotował na zlecenie Kornhabera 
jeszcze w! lipcu i sierpniu 1924 a więc grubo 
przed zamachem tłumaczenie na język ukra- 
iński 2 innych pism tej samej organizacji je- 
dno «do prezydenta Sądu okręgowego karnego 
we Liwiolwie Hawla. by zarządził lepsze obchv- 
dzenie się z więźniami politycznymi, a drugie 
do metropolity Szeptyckiego. Również na zle- 
cenie Kornhaberla z końcem sierpnia 1921 prze- 
pisał po polsku korespondentkę w języku pol. 
skim, ułożoną i adresowaną do 'komisarjatu 
policji w Przemyślu, a uwiadamiającą o pla- 
nowanym zamachu na prezydenta. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia i zaąrządzo- 
nej orzerwie, przewodniczący v Franke za- 
czął * 


PRZESŁUCHANIE OSKARŻONEGO MYKY- 
TYNA 


Oskarżony mówi o sobie, że jest kosmo- 
politą, 'biezwiyznaniowym. lecz najlepiej mólwii 
o, wkraińsku. w tym języku zaczyna zeznawać. 
Wobec tego że stenografowie z urzędu. ję- 
zyka ukraińskiego nie rozumieją. a obrońcy za- 
żądali, by sprowadzić ukraińskich stenografów. 
trybunał po naradzie uchwalił na dalsze dni 
rozprawy sprowadzić stenografów! ukraińskich 

tymczasem przewodniczący miał tłumaczyć 
dla stenografów każde zdanie oskarżonego nia 
polskie. Okazuje się to jednak zbyteczne, po- 
nieważ oskarżony na prośbę przewodniczące- 
go. zaczął zeznawać po polsku, zupełnie gład- 
ko i inteligentnie. 

Na odnośne zapytanie przewodniczącego, 
oskarżony odpowiada, że 

DO WINY SIĘ NIE POCZUWA. 


Na zapytanie przew. czy zeznania jego ja- 
ko świadka (oskarżające Pańczyszyna, jako 
sprawcę zamachu) były prawdziwie, odpowiia- 
da oskarżony : 

Byłem przekonany, że zeznania moje jako 
świadka były prawidziwie 

Przew.: A obecnie jakiego jest pan prze- 
konania ? 

I obecnie mam to przekonanie. 

(Wśród obrońców na sali olbrzymie poru- 
szenie). 

Co do anonimowiych listów do prez. Ha- 
wła, oskarżony twierdzi, że ani ich nie pisał, 
ani nie wysyłał. 

Następnie oskarżony zaczął opowiadać o 
swem! Życju i czynąch. które go sprowadziły 
na ławię oskarżonych. Mówiąc o swtej niedoli 
starał się widocznie wytworzyć — usprawiedli- 
wienie dla swych niepięknych kroków. Uro- 
dził się jako dziecko proletarjusza i dlate- 
go szczęście mu się nigdy nie uśmiechało. 
Zawsze w! życiu zazndwał same smutki, czego 
konsekwencją jest to. że dziś znalazł się na ła- 
wie oskarżonych. Kształcił się wśród najwięk. 
szych trudności, w! r. 1923 zdał we Lwowie 
maturę W 8 klasie zaczął się interesować ha- 
słami komnunistycznemi i studjować lekturę ko- 
munistyczną jak i dzieła socjalistyczne Pe- 
wnego razu zetknął się z Pańczyszynem, który 
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go wciągnął do związku młodzieży komunisty- 
cznej i wtedy policja wpadła na ślad zakon- 
Spirowanej roboty. Chcąc uniknąć aresztowa- 
nia, wyjechał ze Lwowa i przebytwlał przez 
kilka tygodni na wsi. Wróciwszy na wezwanie 
swej partji zośtał skomunikowiany z komunista 
Popidem, który mu zaproponował wyjazd za 
granicę na agitącję. Wobec tego, że nie miał 
żadnych środków do życia nie wiyjechał. Na- 
stępnie wyjechał drugi raz na propozycję Ka- 
roliny Stein, do rodziców na wieś pod Zło- 
czowem Po kilku miesiącach wrócił znowti do 
Lwowa i (wałęsał się bez Środków do życia, 
sypiając pod gołem niebem. 24. czerwca 1924 
został iprzyaresztowady z powodu braku dojwlo- 
dów osobistych. ale zdołał się wykręcić. 
partją swą zeriwiał zupełnie, przestał ufać ko- 
miunistom. Z obawy o ulwiięzienie 


POSTANOWIŁ ZGŁOSIĆ SIĘ OSOBIŚCIE 
NA USŁUGI POLICJI, 


zwrócił się do kom. Kajdaną i oświadczył mu, 
że był komunistą że żałuje swych grzechów 
'Kom. Kajdan powiedział mu na to: niech pan: 
coś powie o komunistach. Wówlczas osk. w'y- 
mienił mu kilka nazwisk komunistów. Kilka- 
krotnie spotykał się potem z Kajdanem, który, 
mu jednak nie dowierzał. W połowie sierpnia 
24 dostał wiadomość, że Pańczyszyn i Fedyk' 
mają przyjechać do Łiwłblwfa, i ma być zamach. 
Z temi wiadomościami poszedł do Kajdana. ale 
ten go odprawił z tem, że używia frazeologji 
i demagogji. Ile razy chciał podać Kąjdanowi 
wiadomości. K. nigdy się nie stąwił. 5. wirze 
śnia 1924 spotkał się z Kajdanem, o 6.30 rano 
w| pełwinej bramie wi ul. Gródeckiej. Wtedy po- 
wiedział mu, że ma być zamach na prezydenta 
ale Kąajdan zignorował tę (wiadomość i kazał 
mul się tylko coś dowiedzieć o zjeździe mło- 
dzieży komunistycznej, który miał się właśnie 
odbyć. Rozstawszy się z Kajdanem, udał się 
osk. do Rynku i kvi ulicy: Ruskiej spotkał przy- 
padkiem Stefana Pańczyszyna. który przecha- 
| Św się po iWicy Ruskiej i potem lwszedł do 
domu, gdzie mieszkają rodzice Pańczyszyna. 
Oskarżony. 'wypolwiedział jeszcze kilka 
zdań mętnych o tem, jak śledził ruchy Pań- 
czyszyna, poczem na jego prośbę uzasadnioną 
silnem zmęczeniempi zdenertwojwariem przewp. 
dniczący po godz. 2. przerwał rozprawę do 
dziś godz. 9. rano. 


Pan komendant policji nie słucha 
Starosty, 


SAMBOR w lipcu. 


Dnia 2 lipca b. r. na doniesienie P. Policji 
Państw. w łiące p. Sambor poleciło samborskie 
Starostwo tamtejszemu Posterunkowi zamknąć Filję 
Robot. Spółdzielni „Naprzód“ w Bilinie Wielkiej, 
ponieważ lokal Fulji jest zarazem prywatnem mie- 
szkaniem. Rozkaz czy nakaz p. starosty został 
w m:g wykonany. Na przedstawienie ze strony 
Zarządu Spółdzielni, że doniesienie Policji jest 
wyssane z pal'a, gdyż w lokalu sklepowym nikt 
nie mieszka, zarządził p. starosta przyspieszenie 
odemknięcia lokalu. Mimo’ wszystko komendant 
posterunku w Łące zlecenia p. starosty nie wyko- 
nał a gdy kierownik Spółdzielni zwrócił mu uwagę 
na polecenie starosty, odpowiedział: „zaskarż mię 
pan i do widzenia“. Spółdzielnia do dziś zamknięta, 
przez co jest narażona na ogromne straty. 

Przy tej sposobności zapytujemy p. Staro- 
stę czy kancelarja p. Bańkowskiego jest w kawiarni 
„Royal“ czy też w Starostwie. 

«TA EKO" WOJNOWO 


Samochodem przez Afrykę. 


Z Kapsztadu (południowa Afryka) dono- 
szą, że przybył tam francuski kapitan Delin- 
giette wraz z swą małżonką, który jako pier. 
wszy. przejechał samochodem cały afrykań- 
ski kontynent od Algieru do Kapsztadu. Przy- 
byłych przyjmowała owlacyjnie ludność. De- 
lingette oświadczył, że przejazd przez Afrykę 
na samochodzie leży obecnie w zakresie niety!- 
ko sportowych, ale i komumikacyjno- techni- 
cznych możliwości. 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ D Nr. 155 
i Poniedziałek, o godz. 7°30 wiecz. „Grzebień szyld- i! TEATR MAŁY zapełni repertuar bieżącego i 
Qitecatuta nauka, sztuka, kretowy'. | przyszłego tygodnia arywesoła komedja Brunona Wi- 
, i Wtorek, o godz. 7'30 wiecz. „Grzebień szyld- nawera „Znajomek z Fiesole“, z wykonaweami ról 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WELWOWIĘ. kretowy*. iról głównych. pp. Łozińską, Michnowską, Niemirycz, 
i TEATR „BAGATELA“ (UL. REJTANA). | Zakrzyńską, Dębowiczem, Helskim-Kowalskim. Okor- 


Piątek, o godz. 7'30 wiiecz. „Opowieści Hofmana“. | 


t fnickim, Orzechowskim- i Pelińskim, w reżyserji p. 
Sobota, o godz. 7%30 wiecz. „Dziewczynka z 1001 


Piątek. 10-go lipca: „Niewinna Grzesznica*. 
R E pe ; Stefana Orzechowskiego. 


nocy. | * ze. m i pue I ZE DEBIUT P. GRIFFLÓWNY, w operze Pucci- 

a EE 780 wiz „Opowieść Mol | TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S- M. GIMPEL. niego „Gygonerja”, odbędzie się w poniedzialek przy- 
i J A e af r T T ul. Jagielłońsks l jt i szłego tygodnia na agonie „Teatru Wielkiego. 
onicdziaiek, O godz. WIE Cae EWA | TEATR NOWOŚCI. Dziś iw piątek po raz ostat- 


z 1001 nocy“ Gościnne występy znakomitej artystki z Ame- 
Wtorek, o godz, 7/30 wiecz. „Lakme“ (uroczyste "ki pa EX Weissman. b a: 
przedstawienie z powodu rocznicy zdobycia Bastytji). | Sobola, popo. o godz. 330: „ Pensjonarka (ópe- 

Środa, o godz. 7'30 wiecz. „Halka“ (występ Wan retka) z p. Jolles w roli tytułowej, występ p. Leona 


dy Korytko-Lomnickiej. — Zamknięcie sezonu ope- | Kalischa w roli Hornsteina. A 
OR l Š | Sobola. wieez. o godz. 730 1-szy występ si 


ni podziwiać będzie Lwów bpgenialną kreację Ferran- 
tego jw mistrzowskim wykonaniu K. Adwentowicza. 
Sekundują znakomitemu artyście p. Gorczyńska, oraz 
p. Jerzy Rygier- 


DER” IALEGO (wl. Gródecka ,D. Weissman „Malka świata” (premiera) reżys. dyr. 

REPERTUAR TEATRU MA s a -e » „jA Schorr. z | cay Przypomina się Czł:nkom „„Ludo- 
Piątek, o godz. a m » sk z Fieso SR Niedziela, OW 30, poraz 2-gi mia świata”. i wego Spółdzielczego Tow. Wydawnicze- 
Sobota, o godz. 730 wiecz. „Znajomek z Fiesole“. | Poniedziałek, o 730 „Matka świaa*. | ae A r 
Niedziela, o godz. 730 w. „Znajomek z Fiesole“.| Wtorek o 730 „Matka swiata“. | gol; že udział w myśl uchówy*WnEgo 
Poniedziałek, o.g. 7‘30 w. „Znajomek z Fiesole". Środa, o 730 „Matka świata”. Zgromadzenia wynosi 25'-- zł. i musi 
a: o "ką Za w. ję 5 me TEATR WIELKI wznawia dziś dawno nie graną | PYÉ do 3 miesięcy uzupełniony. Po tym 
roda, o godz. w. „£naj A * na naszej scenie operę „Opowieści Holimana“ w no- |t(erminie wszyscy, którzy nie uzupełnią 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). wej obsadzie złożonej z pp. Lipowskiej, Nahlikówny. | udziału, zostaną z listy członków wy- 


Piątek, o godz. 7/30. wiecz „Brzydki Ferrante“, Popowiczówny, Rolowskiej. Kwiatkowskiego, Martinie- | greśleni. > 
Sobota, o g 730 w. „Grzebień szyldkretowy“. go, Niedziclskiego. Prawdzica, Schmidla. Zopotha Wy-| | - 


Niedziela, o g. 730 w. „Grzebień szyldkretowy*. konawców głównych paniji. | 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZI, —12, Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. 
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„WYDAWNIETWO ZAKŁADU NARODI 


WEGO m. OSSOLIŃSKIE 


POLECA NAJNOWSZE PUBLIKACJE: 100—2 
Radecki Karol Dr.: Literatura miesz- Kowalski Tadeusz: Turcja powojen- Skwarczyńska Słef.: Ewolucja obra- 
czańska w Polsce XVII w., wydanie na — z 39 rycinami na 30 tabli- zów u Słowackiego . . . . . . . . Z = 
aimore noo n a AMO Bocca 0% Zł. 60 — cachi r. . a E ZŁ 3— 


Wojciechowski Konst.: Werter w Pol- 
Józefowi Kallenbachowi ku uczcze- Rabska Zuzanna: Magja książki, wy sce. Wyd. II, Egz. num. ., . ... . , ZŁ. 10— 


niu czterdziestolecia pracy naukowej — danie luksusowe . . . sa « » » . | „Zł. 14:— W WIEDZY? aA WIEŻE siĘ 
dawni uczniowie. . . « « «1 « « « . Z. 2— || Sierpiński Wacław Dr.: Funkcje Harileb K. i Gawlik M.: Kultura Pol- 
Kleiner Juljusz: O Panu Tadeuszu, przestawialne analityczne, wykłady uni- ski. (Wypisy źródłowe). Dla użytku 
książce budującej . . . . . . „. „ Zł e IWELRYLEGKIE w 2 3 a e 0 pa a A Zł 6— SZKGD ŚrEdMIEKÓW, „FA TOM Z 


DO NABYCIA w Księgarniach Zakładu Narodowego im. Ossolińskich: we Lwowie, pl. Halicki 12-a, 
w Warszawie, ul. Nowy Świat I. 69 — oraz we wszystkich Księgarniach. %2 “gA 


Samochody amerykańskie ESSEX |f 


Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, 

duże opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr. na 100 Ą, 

klm. Z najbardziej nowoczesnem wyposażeniem tech- R 

nicznem w cenie 1,700 dolarów amerykańskich na Kip 
[i 


4.88 9 7-0 


PRAKTYKANT. 
lub praktykantkę 


sk _Firm. 861 
Spółdz. I 242 
Wpis firmy spółdzielni. 


Pi | Do rejestru wpisano dnia: 4. kwietnia 1925, 
| 
| 


a imi i ratywa zjednoczonych spedytorów, spółdzielnia z ograni- 

dogodnych warunkach wprowadza 695—2 Pif PZ É czoną odpowiedzialnością we Lwowie. Przedmiot Arzaleięć 
CYC LECAR” Lwów, i KSIĘGARNIA LUDOWA ; | biorstwa: Załatwianie wszelkich czynności w zakres spedy- 
33 - Romanowicza 9 | Lbwdal. Szajaochy 1. 2 Bi cji wchodzących łącznie z pośrednictwem w załatwianiu 
ma VAAG zaj y i: £. £; formalności celnych. Czas trwania nieograniczony. Udział 

CÓW SOTAKKERESKNCIRERENEMA M | członka wynosi 100 zł. płatny w całości przy przystąpieniu 


do spółdzielni. Każdy członek może mieć więcej ndziałów. 
Członkowie odpowiadają udziałami a nadto kwotą równa- 


Z i M 
= = |a | jaca się jednokrotnej wysokości zdeklarowanych uci ałów. 
: Zarząd spółdzielni skłąda się z 3 członków i jednego za- 
„Stępcy. Członkami zarządu wybrano: 1) Herza Wolfa Mor- 
ź 


geschera Pilpela we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 17 a. 2) Jó- 
zefa Krausa we Lwowie ul. Kołłątaja 10. i 8) Józefa Ger- 


haki stenfelda we Lwowie ul. św. Stanisława 2, zaś zastępcę 
Ign, Daszyńskiego ' Maksa Septimusa ul. Kołłątaja 3. Podpis firmy następuje 


MOTOCYKLE angielskie 
„FRANCIS- BARNETT“! 69312 


Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- 
starter, oświetlenie elektyczne w cenie od 1000 zł. 
na dogodnych warunkach wprowadza 

£6 ni H 
„CYKLECAR y LWÓW, Romanowicza 8. poleca ,w ten sposób, że pod wypisanem, wydrukowanem lub pie- 
'częcią wyciśniętem brzmieniem położą swe podpisy dwaj 


l 

l i 

KSIĘGARNIA członkowie zarzadu. Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane 
» 


BENN 

cz 
SPECJALISTA CHOROB WENERYCZNYCH | SKORNYCH $ OCE CZ 
b. sekundarjusz szpitala wied. $ GLĄSERMAŃ 
Dr. i. Mund i Iwowsk., ord. 8-10, 121. MAK LWÓW „s 
8—6, w niedzielę 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) p 


„będą w »Dzienniku Ludowym« we Lwowie. 
b U D 0 W A j Spółdzielnia ma Radę Nadzorczą złożoną z 5 członków. 
| Przepisy o likwidacji zgodne z ustawa o spółdzielniach. 


Lwów, Szajnochy Z 


| Sad okręgowy j. handlowy we Lwowie 
| Oddział IV. dnia 19 marca 1925. 


CAR TA i RITT PRAT AT OCTAN" sw. Ae PY AE AA N e o ` = Reda m 
Bezplatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
Bezrobotnym — nie mającym biar pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


SPECHNIK DENTYSTYCZNY poszukuje posadę we Liwowie | QZUKAM lekcji z zakresu szkół powszechnych — udzie- , ŁRRENOCH STUCKLER poszukuje jakiekolwiek zajęcie. Zgło- 
lub na prowincji za skromnem wynagrodzeniem. Zgło-| *» lam rówaież początków języka francuskiego. Administr.; SU szenia do Administracji. 
szenia pod >Technik< do Administracji. | »jeden złoty<. | 


| 
Moon automobiłowy z egzaminem szoferskim może go | urzędnik poszukuje posadę inkasenta, ma- | MZ NETA z ukończona Szkołą Państwową” obejmie 


objąć posadę szoferską. Zgłoszenia do Administracji gazyniera lub jakakolwiek, Zgł ia do Administracji 7ni zj 5wni 
pod »Mechanik«. | Dziennika pod »Solidny<. (AS ACE, inistracji , posadę zaraz w tartaku lub młynie, wyjedzie również 


do młócenia zboża na folwark. Zgł. do Administr. pod J. K. 
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Zastępca maczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496 


